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PKEinLMEKATA wyuosl w Krakowie 
miesięcznic 2 kor., kwaclcJnie 6 Lor., 
sa odm jxen_e do domn dopłaca się 

40 bal. miesięczaia

Listy pieniężno. Drzok&zy na prenutn k 
ratę i ins eraty uadsyłać należy franca 
do Administracyi „Głosu Narodu1*. —- 
Prenumeratę oniócz npOTażnionyct» 
ageucyi przyjmuje każdy urząd pô  
eztowy w obrębie monarchii i iv pań* 
Stale niemieckiem. Reklama a nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisó w redakoya nie 

zwraca.
A d r e a  R e d :  ULkw.TOMASZA L3&. 
ki, e* łolsgi „Głos ki t i« If ' i ■
Telsfbir .eJa.oyjny Hr. 180. — ToloNa 

atfmibisłreeyl I drukarni Ir. 311 44.

Na prowmcyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie B aor. M państwie nie- 
miecfeiem kwartalnie 10 kor„ w innyoh 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 40 hal

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świątC tn a  n u m eru  p o je d y n c z e g o  
lU  n r 1.

OGŁOSZENIA (inseraiy) przyjmuje Administrscya „Głoso Narodu1*, nuci. aw. Tomasza u  35. — Od miejsca za wiór<łs drobnom pisuibK (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 b a t  Nadesłane po 60 haL od wiera.a. Nekrologi itd. 80 liaL 
od wiersza. Załączniki do „Głosu Narodn*1 (pruspekty, cyrkubuze, ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla . 'tm ie j .c o .jt l i ,  a  1 od 103 egz. (La miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwewie 8. Sokołowski (P a sa t
Saubioana), w Wieflnln H e-» ostoin dc Yogler, M. DukoS, H. Scbalek, E. B rn u , R. Mosse, H. Erie dl, A. Joessei w Antwerpii Jon as &  Cis, Annosceu-Ezpedition „Peopagadda* Gyóti &  Nagy. w BerilbU P. K. Cos. w BudaCoJZCib J .  Leopuid, Eduard Braun, w Pary iw,

F. Jones A Cie, A. loreue Jutes Fwrtin A Gib, de Ka.-zkowskl.

handel aityk. relig. i galanieryi 
Kraktw, ul. SławKoutrka L. 4.

(vis a vis Hotelu Saskiego).

Walka o Bośnię

LUDWIK STASIAK.

Orle pióra
Powieść z życia malarzy.

— Widzisz!... J a  nie rozumiem się na tem, nie 
mam pretftnsyi, abym  ci rad  mogła udzielać, są­
dzę jednak, że lepiejby było, gdybyś zaczął i 
skończył jeden obraz.

— Dlac zego ?
— Dlaczego ? Bo dziś byłby już na  w ysta­

wie, bo kto wie, możebyśmy już dziś mogli pa­
trzeć w najbliższą przyszłość...

—  Ty patrzysz z trwogą ? !
— To jest nie... nie... Żle się wyraziłam. 

Chciałam powiedzieć, że mielibyśmy pewność i 
ufność. Oprócz zaś tego względu przemawia i 
inny. T aaie mnóstwo obrazów naraz w ysta­
wionych...

Przerw ał wywody Anny dyplom atyczny, fi­
lozoficzny śmiech Oździca. P rk a ł palcem po 
czole, jakby  wielką myśl chciał wypowiedzieć, 
jakby to, co miał rzec, było co najm niej poło­
wą kopernikowskiego odkiycia.

—  Widzisz, jak  jestem  przezorny, jak  wszyst­
ko przewidzę, niczego nie przeoczę. Udybym 
malował jeden obraz i jeden nastrój, mógłbym 
go tworzyć tylko w tedy, gdy na ton, gdy na 
akord obrazu dusza nastrojona. Bo duszy, bo 
nerwów niepodobna zmusić. A tak  m ając dzie­
sięć płócien, mam tem at i mam pracę na każdy 
stan  duszy. Nerwy chore na radość, zdrowemi są 
na sm utek, na melancholię. Rad jestem  wio­
snę maluję, sm utek mię trapi, pracuję nad gro­
bowym pomysłem... T ak  ani jedna chwila me­
go czasu nie jes t stracona

(Ciąg dalszy nastąpi)
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— MożeDy mi pani wytłómaczyła — co ozna­
czają te drzewa malowane, bo widzę je w każdym 
domu spirytystów, a nie mogę sobie zdać sprawy 
z ich znaczenia?

Matka i apostołka spirytystów, ożywia się wi­
docznie, bierze obraz do ręki i objaśnia mnie.

— To drzewo — powiada — to uała nasza ro­
dzina.

— Co oznacza ta gałązka zielona, okwitła i te 
liczne ziarnka około kwiatu?

— To jestem ja, jako uświadomiona spirytystka 
i mogąca już drugich nauczać.

— Dziękuję bardzo — odrzekłem. A co oznacza 
ta  druga gałązka z której wychodzą aż cztery śli­
cznie i bujnie rozwinięte kwiaty z długimi pręcika­
mi ?

— To mój syn, który ma dwa dary od duchów, 
to jest dar wymowy i dar układania piosnek.

— A co oznacza ten listek, w którym widzę za­
rodki kwiatu ?

— To moja córka, co chodzi do szkoły, ona jest 
na drodze dopiero do pozustania spirylystką.

— A co oznacza ta zielona gałązka bez kwiatu, 
ze źdźbłem uschłym?

— To córka najstarsza, co obecnie jest w Ame­
ryce była spirytystką, ale obecnie wyrzekła się 
mnie i mej nauki.

— A ten zielony konar — mówi dalei matka spi­
rytystów — to mój mąż, z którym nie żyję, jest on 
także w Ameryce. Wszystko to proszę księdza, ma­
lował sam duch, my sami nie moglibyśmy tak pię­
knie malować.

Słuchając z wielkiem zainteresowaniem tych ob­
jaśnień, ani się spostrzegłem, jak już cała izba wy­
pełniła się po trzegi obojga płci opirytystami. —  
Wieść, że ksiądz obcy znajduje się u  Adamczyko- 
wej rozeszła się lotem błyskawicy po całej wiosce. 
Ciekawi gromadzili się pod oknem — oami katoli­
cy — ao izby przychodzili t piryt yś ci. Niewiem któ­
ra to już była godzina, dość na tem, że matka du­
chowna tutejszych spirytystów dała znać, że czas 
rozpocząć nabożeństwo. Apostołka spirytystów nie 
zdawała sobie sprawy, że przez to sprawiła mi 
wielce interesującą niespodziankę. Maizeniem bo­
wiem mej podróży było, być świadkiem nabożeń­
stwa spirytystycznego. Ruch zrobił się w izbie, 
wszyscy pousiadali na ławkach, oczekując na roz­
poczęcie nabożeństwa. Z buku obok mnie zauwa­
żyłem nową kobietę, która siedząc na ławce, sil­
nymi ruchami całego mała i jakiemiś epleptyczne- 
mi drgawkami, zamrużywszy oczy, zaczęła się na­
strajać na wnijście i działanie ducha. Przygotowa­
nie to cale trwało parę minut — nagle rozległ się 
po izbie głos spirytystki-kaznodziejki tutejszej. Mó- 
.wiła dobry kwadrans, mówiła gdy mnie widocz- 
nem było, że „kazanie ‘ to głosiła już nie jeden raz, 
że umiała go doskonale na pamięć. Miałem wra­
żenie, że spirytystce chodziło a  popis wobec goś­
cia, który pit rwszy raz udał sposobność słyszeć w 
życiu kaznodzieję — niewiastę. Notuję skwapliwie 
treść tej mowy niezwykłej, przywykły dotąd do 
słuchania mów ludzkich, ciekawy jestem, jaką wy­
mową odznaczają się duchy, o ile treścią, formą 
przewyższają nas zwykłych śmiertelników, ale mi­
mo całej mej uwagi i baczności, nie uczułem w mo­
wie nic takiego, coby świadczyło o tem, że to była 
mowa istotnie ducha jakiegoś pozagrobowego. Spi­
rytystka chwali w swej prz im o wie spirytystów, 
jako takich co prawdę Bożą poznali, karci nas ka­
tolików, że zabobonnej wiary się trzymamy, dość 
długi passus poświęca chwalbie p. Adamczykowej, 
jako takiej, której się Bóg sam objawił i do nau­
czania prawdy ją powołał. Una choć czytać i pisać 
nie umie — woła zapalona kaznodziejka — zna je- 
dnak Boga, bo się jej objawił, wykłada pismo, choć 
czytać i pisać nie umie. Czy to nie znak, że Bóg 
jest przy niej. My się radujemy, że ona nas z błę­
du wyprowadziła. — W końcu idą gorące i silne za­
pewnienia, że od wiary spirytystów nikt nie zdoła 
oderwać. — Zycie, krerw oddamy za naszą wiarę.

Na tem urwała się mo wa. Potem pauza, w czasie 
której mówczyni dość długo odsapywała. Znowu 
nerwowe drgawki, spazmatyczne ruchy — które 
widocznie były jej potrzebne na wydalenie ducha 
z siebie — obecnego w czasie przemawiania

X. Kazimierz Bisztyga T. J.

W  okręgu wiejskim Skałat, w którym  zgłosiło 
kand y d a tu ry  aż 8 Ukraińców, wśród nich 1 
nalfabeta. „N arodnyj kom itet" popiera kandy­
daturę nauczyciela ludowego Juszczuszyna, 
chcąc mieć reprezentacyę nauczycielską w k lu ­
bie sejmowym. Najwięcej szans przejścia w ska- 
łackiem  ma podobno kandydatu ra  kontrolora
pocztowego ze Lwowa, Piseckiego, którego 
chłopi popierają. Ani Pisecki, an i organizacya 
powiatowa ukraińska nie chcą się ugiąć wobec 
„Narodnego kom itetu".

Jedynym  kandydatem  ukraińskim  na 1 m an­
d at z kury i w ielkiej własności, ma być kanonik 
k ap itu ły  lwowskiej, ks. gr.-kat. W ojnarowski, 
zarządzający dobram i m etropolity Szepty­
ckiego.

W m iejskiej kury i powszechnej z nacyona- 
listycznvmi kandydatam i ukraińskim i współza­
wodniczyć będą ukraińscy socyaliści i ukraiń­
scy radykali. W  okręgach wiejskich kam pania 
wyborcza stoczy się (prócz moskalofilów) głó­
wnie m iędzy radykałam i, a Ukraińcam i-nacyo- 
nalistam i. R adykali (Trylowski, Makuch, Łaho- 
dyński itd.) nie należą do „N arodnego komi­
tetu".

W  okręgach miejskich najw iększą ilość m an­
datów zdobędą nńrodowi dem okraci ukraińscy.

Sprawozdanie z działalności 
T. Si L. w  Salicyl

i.
R ok ubiegły, XXIII od założenia Tow arzy­

stw a Szkoły Ludowej zaznaczył się na terenie 
tutejszego zaboru katastro falną k lęską powo­
dzi, k tó ra  spowodowała nieobliczalne w prost 
k lęski ekonomiczne. A obok klęski głodu, g ra­
sującej w  k ra ju  i w strząsającej podstaw am i jego 
życia, trw ała ciągle niepewna, groźna nieraz 
sy tuacya polityczna, wywołana w ypadkam i bał­
kańskim i.

Te były  w aiunki, wśród k tó rych  szła praca 
Tow arzystw a, —  w arunki trudne, bynajm niej 
me sprzyjające rozwojowi działalności T. S. L., 
Nie w strzym ały wprawdzie postępu prac obję­
tych  program em  Towarz. Szkoły Ludowej, 
ale nie dały, bo i dać nie mogły, takich w yni­
ków, jakim i nasze Towarzystwo od la t szeregu 
wobec społeczeństwa w ykazyw ało się coro­
cznie.

Nie wkroczyliśm y na nowy, odłogiem leżący, 
teren  p iacy  na rodowej, ale tylko na uprzednio 
zajętych polach tę  p taeę pełniliśmy, a pracowa-

podwyżki w bardzo małej mierze odpowiadają 
potrzebom i żądaniom naszym.
■ Nie lepiej też stoi spraw a ukrajow iania, 

względnie ugminiani i szkół wydziałowych i lu­
dowych T. S. L. Pom ijając szkoły, położone na 
Morawach, k tó re na razie nie m ają wogóle ż a ­
dnych szans przejścia na  rzecz k ra ju , (a nieste­
ty , nie udało się naw et zdobyć dla tych  szkół 
choćby drobny uh subwencyj krajow ych!), z u 
bolewaniem stwierdzić należy, że akcya Zarzą­
du Głównego T. S. L., zm ierzająca ku  ugminie- 
niu szkół śląskich T. S. L., spo tkała  się z wro­
giem, nieprzejednanem  stanowiskiem  Czechów, 
względnie Niemców, i wobec tego spełzła w ła­
ściwie na niczem.

K andydatu ry  zostały już zgłoszone i są pewne liśmy z coraz większem doświadczeni, m, coraz
wyboru. K andydują między innymi: Dr Ozar- 
kiewicz (Lwów-Kulików), D r Eugeniusz Oleśni­
cki (Stanisławów), sekretarz „Nar, kom ." Dr 
Baran (Jarosław ), prof. gimn. Jackiew icz (Tar­
nopol), dyr. „N arodnej Torhow li" Zajączkow- 
skij (Brzeżany), Dr F edak  (Drohobycz).

Echa zamachu sarajew skiego
Półurzędowe pisma zamieszczają oświadcze-

i dlabardziej celowo, a  przez to skuteczniej 
spraw y narodow ej korzystniej.

Działalnością swoją T. S. L. obejmuje dwa 
działy pracy narodowej: 1. o ś w i a t y s z k o l -  
n e j i 2 .  o ś w i a t y p o z a s z k o l n e j .

P racę w dziedzinie szkolnictw a prowadzi To­
warzystwo niejako w zastępstw ie K ra ju < P ań­
stw a, utrzym ując różne szkoły w tych  miejsco­
wościach, szczególniej kresow ych, gdzie powo-

nia z kół oficyalnych, że cały  m ateryał śledczy łane czynniki krajow e czy 'państw ow e z jakich- 
zaraz po zamknięciu dochodzeń będzie opubli-J kolwiek względów obowiązkom swoim nie od- 
kow any. Tem samem rząd austro - w ęg iersk i' powiadają.
chce usprawiedliwić swoje postępowanie wobec 
Serbii.

W iadomości z przebiegu śledztwa są obecnie 
bardzo skąpe. Rozpisano listy  gończe za stu­
dentem  muzułmańskim Bagiczem, oraz w  Mo- 
starze aresztowano fotografa Marianowicia, 
k tó ry  dopomógł mu do ucieczki. W  W iedniu 
aresztow ano przywódcę studentów  południowo 
słowiańskich w Berlinie Józefa Kuzaka.

„Az E st"  donosi, że w dniu zamachu nadano 
z Sarajew a do m ajora Pribiew icia telegram  
następującej treści:

„Oba konie dobrze sprzedane". Dóposza ta  
odnosi się do zamachu i dlatego władze szukają 
bardzo pilnie nadaw cy tej depeszy.

Co do akcyi dyplom atycznej w Belgradzie 
donosi „Neue F r. Presse", że rząd austryacki 
przedsięweźmie swoje kroki w Belgradzie w 
formie tak  zdecydowanej, że rząd serbski nie 
będzie miał żadnej wątpliwości, iż monarchia 
widzi w stłum ieniu agitacyi w ielkoserbskiej w 
Belgradzie, kw estyę swego bytu. Tym  razem 
rząd austryacki nie zgodzi się n a  żadne nie­
szczere kom prom isy i sztuczki dyplom acyi bał­
kańskiej.

Kuryer polityczny.
Przygotowanie do wyborów bej mowy ch.

Ukraińcy postawili już szereg kandydatów . 
Nie wszędzie jednak  między kandydatam i zdo­
łano uzyskać zgodę.

Zgon posła rosyjskiego Hartwiga.
Świat polityczny E uropy m a now ą sensacyę. 

Najw iększy in trygant, k tó ry  od la t obalał poli­
ty k ę  austryacką na Bałkanie, poseł rosyjski 
Hartw ig, zmarł nagle w Belgradzie. Odbywał 
on właśnie konferencyę z posłem austro  - w ę­
gierskim  bar. Giesslem, zasłabł nagle i iuimo 
natychm iastow ej pomocy lekarskiej zmarł. —  
K onferencja odbyw ała się o godz. 9 wieczór.

N agły  zgon Ilartw iga stanowi pewnego ro­
dzaju sensacyę polityczną. Rosya trac i wybi­
tnego w spółpracownika, którego nie łatw o bę­
dzie jej zastąpić.

S tra ta  ta  jest t6m donioślejszą, iż następuje 
w chwili, gdy  w Serbii rozgryw a się ostatnia 
staw ka wpływów rosyjskich i austryackich.

Rewolucya w Ulsterze.
A kcya Ulsterczyków zaczyna przybierać juz 

zdecydowane formy. W czoraj zebrała się w Ul­
sterze rada unionistów, k tó ra  ogłosiła się rzą­
dem prowizorycznym  Ulsteru. Na posiedzenie 
te przybył przywódca U lsterczyków Carson, 
w itany  owacyjnie przez tłum y. Oarsonowi to ­
warzyszył orszak 400 uzbrojonych Ulsterczy­
ków oddział 50 kolarzy. Posiedzenie rządu 
prowizorycznego obradowało tajnie. Uczestni­
czyli w ńiem  ks. A bercom . unionistyczni człon­
kowie parlam entu oraz szereg w ybitnych oso­
bistości.

Na kresach zachodnich nie pow stała w roku 
ubiegłym ani jedna nowa szkoła. Dawniej za­
łożone w zrastały  autom atycznie w skutek przy­
rostu  klas. Na kresach  zachodnich T. S. L. pro­
wadziło 3 szkoły średnie, 5 wydziałowych, mę­
skich i żeńskich, i 11  szkół pospolitych. W szyst­
kie szkoły rozw ijały się nader pomyślnie, frek- 
weneya wzrosła: w  r. 1912 wynosiła 3.191, a w 
r. 1913 —  3.330 dzieci.

W ydatki zaś n a  utrzym anie szkół powyż­
szych wynosiły w r. 1911 kw otę K. 329.426.79, 
w r. 1912 — K. 425.786.38, w r. 1913 —  K. 
397.590.38,

To też od orzech la t Zarząd Główny czyni u- 
silne staran ia u władz krajow ych i państw o­
wych, aby  te zakłady, co do których  niema 
przeszkód ustawowych, przejść mogły na rzecz 
państw a czy kraju .

W ielokrotne deput&cye przedstawicieli T. fe. 
L'. do W iednia, Lwowa, Opawy i Bema nie po­
trafiły , niestety , osiągnąć zupełnie pomyślnego

Jedynie szkoła im. X. Kazimierza Żulińskiego 
w ńałenow ie przeszła już na  e ta t k ra ju  na w a­
runkach, że w budynku szkolnym, darowanym  
przez T. S. L., ma mieć pomieszczenie szkoła z 
językiem  wykładowym polskim, w przeciwnym 
zaś razie, lub gdyby szkoła przez dwa lata była 
nieczynną, budynek szkolny staje się napow rót 
własnością T. S. L.

Obok szkół kresow ych zachodnich Tow arzy­
stwo prowadziło tam  daw niej założone ochronki 
(było ich w 1913 roku 5 z frekw encyą 409 dzie­
ci w w ieku przedszkolnym), k tóre w zupełności 
celom swoim odpowiadały, należycie przygoto­
wując d la szkół m ateryał w dziatwie polskiej.

Na kresach wschodnich ta k  intensywnie za­
początkow ana akcya  kreow ania klas ekspono­
wanych i szkół sam oistnych dla mniejszości 
polskich z powodu braku  środków muiej w yda­
tne, niż w roku 1912, dała w yniki: Towarzy­
stwo zdołało założyć zaledwie 16 nowych szkół, 
w tem  5 szkół pryw atnych, pozostających na 
całkowitem  utrzym aniu Zarządu Głównego. A 
obok trudności natu ry  finansowej T. S. L. po 
raz pierwszy (wierzymy, że po raz ostatni także) 
spotkało się z trudnościam i i w Radzie Szkolnej 
krajow ej, k tó ra w pew nych w ypadkach nie 
spełniła naszych słusznych w ym agań, a  wsku­
tek  tego znaczne ciężary na  T. S. L. spadły 
niespodzianie.

Towarzystwo nie było w możności podołać 
swoim zobowiązaniom, praca nad obroną k re ­
sów wschodnich stanęła wobec niepokonalnych 
przeszkód!

Bilans szkolny wschodnio-galicyjski za la ta  
najbliższe, mamy m ocną wiarę, zadowoli słu­
szne nasze pragnienia i naszą godność narodo­
wą. D otychczasowy w yraża się cyfrowo: 415 
szkół sam oistnych lub klas eksponowanych, w 
k tórych  uczyło się i kształciło po polsku 21.785 
dziatw y płci obojga.

Obok szkół i k las eksponowanych na kresach 
wschodnich Tow arzystw o prowadziło tam  44 
szkółek początkow ych dla 1.020 dzieci w miej­
scowościach, gdzie brak  w arunków  do zorgani­
zowania nauki prawidłowej w szkole publi­
cznej: szkółki te  w m iarę w zrostu frekwencyi

Razem w 1913 roku 32.486 osób korzystało 
z nauki w rozmaitych zakładach naukow ych 
Tow arzystw a Szkoły Ludowej.

Stowarzyszenia zarobhowo-gospodarczc 
i Zwfgzhi stowarzyszeń w flusfryi.

II.
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skutku, naw et mimo życzliwego poparcia na- j przekształcane byw ają na na szkoły, względnie 
szych starań  ze strony członków prezydyum  k lasy  eksponowane.
K oła polskiego. G 'mnazyum realne w Orlowej J Pozatem  dla dzieci w wieku przedszkolnym  
(utrzym yw ane wspólnie z Macierzą cieszyńską) T. S. L. utrzym ywało na wschodnich kresach 
pozostaje nadal nieupaństwowione ! Semina 7 ochronek, w  k tórych  pobierało wychowanie
ryum  nauczycielskie męskie w Białej toż samo 
nadal nieupaństwowione, a naw et grozi mu upa­
dek ze względu na o tw arte równocześnie takież 
sem inaryum  rządowe w K ętach Garstce Niem­
ców, zam ieszkałych w Białej, udało się w swoim 
czasie d o p ro w a d z ić .^  tegu, że R ada Szkolna 
Krajowa lwowska v  tymże 1908 r. pod d y k ta t z 
W iednia kreow ała seminaryum w K ętach, tak  
że obecnie są pozory, iż zak ład  T. S. L. w Białej 
nie jes t wobec tego niezbędny. W reszcie i Gi 
mnazyum realne T. S. L. w Białej faktycznie 
nie przeszło także na utrzym anie państw a. Po 
wielu usilnych zabiegach, staraniach, na sku tek  
szeregu memoryałów, konferencyj w W iedniu i 
Lwowie, udało się nareszcie przedstawicielom  
T. S. L. uzyskać to , że zakład ten  albo od 1 li-

320 dzieci.
W  Bośni praca ®zkolna T. S. L. dzięki s ta ra­

niom i zabiegom Koła I. w Krakow ie, weszła 
na drogę normalnego rozwoju, z końcem ubie­
głego roku funkeyonowało tam  pomyślnie 3 
szkoły z bardzo pokaźna liczbą 450 dziatw y 
pici ooojga.

Ogółem we w szystkich 439 szkołach T. S. E. 
(średnich, wydziałowych i ludowych) na ca­
łym  terenie p racy  Tow arzystw a pobierało nau­
kę 25.791 dzieci, a  w szkołach, szkółkach po­
czątkow ych i ochronkach —  27.657 dzieci, (w 
r. 1912 uczyło się 26.412 dzieci).

Równie usilnie pracowało Tow arzystwo nad  
tępieniem  analfabetyzm u w śród dorosłych. 55 
kursów uzupełniających przemysłowych, han-

pca 1914 r. zostanie upaństwowiony, albo, choć dlowych i zawodowych z frekw encyą 1.366 u- 
nieupań 3tw owiony utrzym yw any będzie z fun­
duszów państw . Tyle tylko dało się po trzechle­
tnich trudach i staraniach sprawę upaństwowie­
nia szkół średnich T. S. L. posunąć naprzód. 
Udało się także w yjednać podwyższenie sub­
wencyj państw ow ych n a  szkoły średnie: na  gi- 
mnazyum  orłowskie (którego utrzym anie ko­
sztuje rocznie K . 65.774,05) z kw oty K. 2.000— 
do kw oty  K. 4.000! — na sem inaryum  bialskie 
(którego utrzym anie kosztuje K. 78.400) z K. 
15.000 —  do K. 25.000. W obec ogrom nych ko ­
sztów prow adzenia tych  zakładów  uzyskane

czmów i uczenie, oraz 117 kursów dla doro­
słych analfabetów  z liczbą 2.050 uczących się—  
stanow ią dorobek 1913 r.

D la całokształtu  pracy Tow arzystw a na polu 
popierania szkolnictwa dodać tu  jeszcze należy, 
że prowadziło, jak  dawniej, 20 burs i 9 u- 
czelń dla kształcącej się młudzeży z w arstw  naj­
uboższych, k tó ra  bez tej opieki T. S. D. nie mo­
głaby należycie kształcić się i korzystać z nau­
k i szkolnej. Dla 1.000 z górą młodzieży i dzieci 
T. S. L. dużym kosztem  stworzyło w arunki, jak  
najbardziej pracy  szkolnej sprzyjające.

Upadek Związku stowarzyszeń zarobkowo - gos- 
podaiczych w naszym kraju, staje się ciemnr kar­
tą w histoiyi naszej kooperatywy. Naraził bowiem 
na straszne straty podporządkowane sobie stowa­
rzyszenia na całym obszarze kraju; w Cieszyń 
skiem, wstrzymał i podkopał ich rozwój na szereg 
lat i zachwiał zaufanie społeczeństwa do wszelkich 
subskrypcyj.

Gromad simy cyfry poniesionych strat przez posz­
czególne stowarzyszenia, cyfry niedostępne dla o- 
pinii publicznej, przed którą ukrywa się systema­
tycznie wszelkie błędy i nadużycia, aby dalej w 
nich brnąć i podcinać rozwój gospodarzy kraju. 
Srogo mści się na nas wysuwanie na stanowiska 
kierownicze^ w bankach i kasach osobistości, które 
z bankowością nie miały nigdy nic wspólnego, a 
jak pouczają Kczne przykłady ostatnich lat, kom- 
petencyę swoją na objęcie odpowiedzialnych po­
sad zawdzięczają partyom lub koteryom stojącym 
u steru, protekeyom lub nawet zasługom oddanym 
w innych dziedzinach,

To niestety nie wystarcza, świadczy o tem two­
rzenie instytucyj chorych od urodzenia, stojących 
się igraszką w ręku obcych opiekunów, naginają­
cych je do własnych interesów i podcinających 
każdy odruch wyzwolenia się, ze zdobytych swych 
wpływów, które z każdym rokiem utwierdzają, nie-
0 opuszczając dc rozwoju gospodarczego naszego 
Kraju, będącego poważnym rynkiem zbytu dla pro- 
dukcyi zewnętrznej, pozostającej pod ich opieką
1 finansowanej przez odnośną grupę wielkich au­
stryackich banków.

Piętnowanie rażących iaktów nie schodzących 
u nas z porządku dziennego, bywa uważane jako 
kamień obrazj rzucony na partyę, lub ko tdyę — 
za walkę osobistą — czyn nie narodowy, chęć zni­
szczenia polskiej placówki finansowej, wogóle wy­
szukuje się wszelkich sposoDói, by uśpić opinię, 
którą budzą dopiero nieobliczalne straty, ponń-sio- 
ne przez społeczeństwo i instytucye nie mogące 
spełnić swego zadania przez niedołężne kiero­
wnictwa.

Nie możemy się zatem dziwić, że główne arterye 
handlowe naszych m!ast udekorowane są obficie 
zlocistemi szyldami obcych banków, kierowanych 
wyszkolonemj siłami bankowemi i sprawnym apa­
ratem informacyjnym. Wzmaga się konkureneya, 
której ofiarą padają nasze instytucye obciążone 
wielkim niesprawnym i kosztownym aparatem ad­
ministracyjnym, tuzinami dekoracyjnych dyrekto­
rów, którzy po objęciu suto płatnych posad rozpo­
czynają swą praktykę bankową, na którą z polito 
waniem i radością patrzą ich koledzy z Wiednia i 
Pragi, wykorzystując gdzie się da kosztowny czas 
ich praktyki bankowej.

Rolę importowanych banków spełniają na pro- 
wincyi, setki żydowskich, lichwiarskich, familij­
nych spółek, dla których normalną stopą procento­
wą jest 14%, 3% na dubiosa a skromne 3—5% na 
administracyę. W ten sposób polip ten rozciąga­
jący swe macki na całą okolicę swych siedzib, nisz­
czy mieszczanina ? chłopa, podnieca spekulacyę -  
parcelacyjną i dewastacyę lasów. Zatem cyfrowy 
rozwój takich familijnych kooperatyw, zamiast 
podniesienia życia gospodarczego, gotuje urn klę­
skę i upadek kulturj krajowej. Polskie stowarzy­
szenia zarobkowe, odchorować muszą jeszcze sze­
reg lat rany zadane im przez upadek „Związku 
Stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczycb1, podmy­
wa je konkureneya lichwiarskich żydowskich spó­
łek, podniecana kapitałem udzielanym przez kra 
kowskie i lwowskie filie obcych banków.

Upadek dwu stanisławowskich banków i Banku 
Lwuwskiego, uzupełnia smutny obraz naszej finan­
sowej gospodarki, a wysiłki nad rozszerzeniem 
zby tu rent państwowych, podniecają wyładowanie 
oszczędności z naszegc kraju nędzy, będącego je­
dnak terenem ekspioatacyi dla obcegc kapitalizmu.

Niestety na szybka poprawę smutnych stosun­
ków nie zanosi się, ponieważ nasze banki i  kasy są 
posterunkami politycznemi, gniazdami dla synekur, 
niemogącemi już pomieścić rusnącej liczby zasłu 
żonych weteranów partyjnych, a przeciwdziałanie 
i ukracanie lichwiarskiej działalności setek żydow­
skich spółek bankowych, jest również niedopusz-

Z I E M I A  O B I E C A N A .
Lecz bezczelnego kłamstwa to wstrętna ohyda, 
Bo w tym celu się bierze pieniądze o d  ż y d a .

Tak jak ojca po synu, a piosnkę po nucie,
Pana zaś po cholewach dawniej — dziś po bucie... 
Albo jak po kajdanach poznasz brak swobody, 
Tak po cechach właściwych kraje i uarody.

Mówią: nasza płeć piękna — uczone czeczotki, 
t Trenowane do flirtu, zaprawne do plotki, 
i Ale xo oczywiście, prosty rozum wskaże,
' Zazdrością dyktowane tylko komeraże.

iciadają, gdzie praca, tam ład i dostatek, 
rozum w rodzicielach, gdzie pociecha z dziatek; 
i że skromność ze zbytkiem nigdy się nie brata, 
wią: kobieta akromna, gdy skąpa jej szata.

I zie tylko sprawiedliwość, praw ość w k ażdem łonie, 
łzie zgoda, tam jej węzeł wszystkie łączy dłonie, 
więc kraj nasz ogniskiem zgody nie wygasłem. 

) Y i r i b u s  u n i t i s  do dziś naszem hasłem.

Powiadają, gdzie cnota, tam grunt znać uczciwy, 
Gdyż złote plony niosą tylko złote niwy.
Więc u nas niwa złota, Lo byle kto sieje:
Plon jak plon, ale złote zawsze są nadzieje.

enu główną cechą, któż tego nie przyzna, 
owerbialna niewinność i święta golizna, 
jęto (mówią) raj u nas, bo pusta kaleta, 
więc tureccy święci, więc raj Mahometa.

także dlatego, że wieczne dożynki, 
ustanne biesiady, niezliczone szynki, 
zy-stkiego w bród, brak tylko li ptasiego udeka 
lać każdy, szczęśliwy, bo nikt nie narzeka.

Nasza wszystkie we wszystkiem pizewyższa nie- 
Wiec je i w wojowaniu językiem przerasta, (wiasta, 
A że czy flirt czy r,e  flirt, szasta się bez końca 
I ziemia się tak kręci na około słońca.

Mówią, że dziś nad krową przewodzić chce cielę, 
W szkołach ucznie rej wodzą, nie nauczyciele,
A do steru się bierze pierwszy lepszy chłopak, 
Wskutek czego tak wszystko idzie nam na opak.

Lecz to bracie, conajmniej rażąca przesada,
Bo, że na swojem miejscu nikt u nas nie siada,
A każdy do wszystkiego wtrąca swe trzy gTOsze, 
Cóż w tem widzisz zdrożnego — powiedzieć mi

(proszę.

Jeśli ów miał być wzorem, a tonie w kielichu 
Albo się przy zielonym spłukuje stoliku,
I wszystko zaprzepaści w deweny powodzi,
To, by’ źle u nas było, wcale nie dowodzi.

cz mówią złe języki, że młody i staiy, 
szyscy u nas Bachusa świątyni filary, 
e to czysta potwarz, są na to dowody, 
nas się nic nie pije prócz z d r o b n i a ł e j  wody.

wią również, że nasi i wielki i mady 
szulemiach plasują s w o j e  kapitały,

Przeciwnie wykazuje jasno, jak na dłoni.
Że u nas duch się wzmaga, gdy spirytus chłoni, 
A na drugie, odpowie rozum z prawdą społem: 
Lepiej legnąć na stole, niżeli pod stołem.

Lub naprzykład, cóż złego, jeżeli matrona. 
Chociażby dobrą kopą wiosen obarczona,
Gdy służy nóżka, serce i niewinność ducha, 
Przypuśćmy: tańczy „Tango", z młodzieniaszkiem

grucha?

A z drugiej stronyr znać, że zdrowa perykaidya, 
I rekruta, jak zwykle ćwiczy stara gwardya.

i Wywołaliśmy wilków,, a oni nie syci 
1 1 dziś sławę po świecie szerzą nam bandyci.

Mówią dalej źli ludzie, że myśmy warchoły, 
Że u nas ciągłe walki, darcie się za poły,
Ze jakoby na lodzie budujemy zamki.
Stale się nierozsądku trzymający klamki.

j Mówią — ale to sekret, więc powiem na ucho, 
i Ze musim z rewolwerem chodzić za pazuchą, 
i Co nam spokój do reszty odbiera i truje,
■ Bo trwoga nieustanna, gdyż grasują zbóje.

Odstępujemy wszystko, wsie, miasta i dwory, 
Nadajemy mu władzę, oddajem honory,
A w dowód, że gościnniśmy nie od parady;
Dom gościowi oddawszy, idziem saini w dziady!:

Ale to wprost nieprawda, która w oczy kole, 
Bo my się z dubeltówki calujem przy stole,
A jeśli co budujem, to zgodnie bez wrzasku,
I właśnie nie na lodzie, bo tylko na piasku.

Ale to subjektywne li zapatrywanie,
Utwór śledziennikostwa poprostu mój panie! 
Niewłaściwe pojęcie, fałszywa lokucya, 
Bandytyzm — nie zbójectwo, tylko restytucya.

To też dzisiaj siedziby naszej starej szlacnty, 
Zagnieżdżają dziedzice, co trzymały pachty, 
A na rynku w Krakowie też nfe jacy tacy, 
Starego Testamentu sami Kraków: acy!

Mówią również, jeżeliś wiedzieć jest ciekawy, 
Że u nas nieskończone wiece i rozprawy,
A stosy pargaminów każdemu w odwodzie, 
Gdy księga doświadczenia pisze się na wodzie.

My dziś wierni tradycyi w najdrobniejszej rzeczy. 
Każdy musi to przyznać i nikt nie zaprzeczy,
A te dawne wspomnienia nam taką podnietą,
Że nawet odtwarzamy już — L i b e r u m  V e t o .

Rzecz to wszakże cudowna i nieporównana,
By głcs jednego męża, czy chłopa, czy pana.
Cały kraj zahamował w spraw własnych obroni ar. 
Pod warunkiem, rzecz prosta, by nie był na tronie.

Mówią, że nam być bitym rodzaj przyjemności, 
Więc dlatego, gdzie biją, nadstawiamy kości 
I w tem upodobaniu nieustannej męki,
Sami kładziemy kańczug oprawcom do ręki.

Bo też rozumu w nasze me liczą zalety,
Mówią, że histeryczni myśmy, jak kobiety, 
Których stanem normalnym niepokój bez przerwy, 
Dokąd je gnają w szale rozstrojone nerwy.

Czegożby to dowodem? Że wszystko w porządku, Mówią, że acz roztropność nam nakazywała, 
Bo towarzystwo starszych korzystne dzieciątku, j Działać zawsze, by wilk był syty, koza cala,

Bandyta twój dobrodziej! Jeśli cię obdziera,
To ci drogę do raju w ten sposób otwiera,
Gdyż bogaczowi trudniej tam wejść, moja duszko, 
Niżii przejść wielbłądowi poprzez igły uszko.

Bandyta człowiek prawy — co u ciebie wskóra, 
To wszystko odda biednym, taka w nim natura... 
A więc jeśli przypadkiem o n właśnie nic nie ma, 
Słusz«io7 że, co ci bierze, to s o b i e  zatrzyma.

U nas przodem nauka, kraj lśni od oświaty,
Która przyszłość mu ściele w krasomówcze kwiaty, 
Sami mędrcy, uczeni i jak równość każe,
By się nikt nie wyróżniał, wszyscy dygnitarze.

W nas tkwi pociąg zaszczytny, niepohamowanym 
Do ratowania wszystkich, jak Samarytany, 
Lepsze, niż w kraju ludu, który jada mace,
My nędzy wyjątkowej stawiamy Dałace!

Krzyżakowi-śmy drogę usłali do tronu.
Dziś potęgę stwarzamy starszego Zakonu,
Zaś by dłużej pod naszem zatrzymać go niebem, 
Gdy on na nas kamieniem, my na niego chlebem.

Otwieramy mu serce, ramiona szeroko,
Choć dlań hasłem „ząb za ząb i oko za oko",
Bo nikt nam w gościnności wszakże uiedomierza, 
Nam rzetelnym prawnukom króla Kazimierza.

Co wyrzekłszy się pejsów, pończoszek i mycek. 
Moszko jaśnie wielmożny, Ekscellencya Icek, 
Kładąc nasze kontusze na swoje żupanys 
Taki się doezekali Ziemi Obiecanej.

Więc bywajcie dopóki rozwarta ta  brama 
Potomkowie Mojżesza, syny Abrahama!
Spieszcie tu z Berdyczowa po drodze do Wiednia 
Bo ziemia arcyplenna i ńa popas przednia!

A dźwięk zygmuntawskiego przj wita was dzwonu* 
Niosąc światu głos. chwały nowego Syonu,
I wesoły Majufes. . .  zagra wam strażacka.
Trąbka z wieży, eo jeszcze zwie się Maryaeka.

Dla was przechrzci się Wandy kopiec i Krakusa! 
Jeden będzie Estery, a drugi Pinkusa,
Zaś by przy nich nie raził Kościuszko, niebożę 
Pójdzie w świat; on już jeździł nawet i za morzę.

Prócz tego, by ta ziemia dla was była droga, 
Acz nam także niejedno zabrała pożoga,
Ale, że stać nas na to, bo przy nas mamona, 
Świątynie odbudujem wam tu Salomona!

Spieszcie wiec jaknajliczniej nawiedzać tę ziemię, 
Którą najgościnniejsze zamieszkuje plemię!
Pud Hairem auf mein munes! To jest pik fein prima! 
Same Cymes! To lepsze, niż Jerozolima!  (T.J

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
ubiory wykonuje wzorowo plac Maryacki 1, obok Herliczki — Kraków.
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czalnem ze względów politycznych, dla stronnictw; 
które tylko dzieKi poparciu żydostwa utrzymuj4 
się przy w tadzy i rządach. Dzieje się to kosztem u-* 
padku kraju i rosnącej zależności od wpływów obi 
cych i wrogich naszemu rozwojowi gospodarczemu 
i odbudowaniu miast od fundamentu, jakim jesl 
praca nad wytworzeniem polskiego stanu śrê  
dniego.

Na tym martwym punkcie pękają programy na 
rodowe stronnictw, a zboczenie z drogi wysługiwa 
nia się żydom za mandaty, ofiarowane z rąk żydo. 
stwa, pachnie dla nich grobem. Do zasadniczych 
zmian w naszej polityce gospodarczej przyjść musi^ 
wymaga tego zagrożony interes narodowy i kwe-; 
stya naszego by tu lub zagłady.

Depresya finansowa, poprzedzona pamiętną mo; 
wą Prangera, wśród tragicznych przejść, miała tak 
że swe dobre strony, spowodowała bowiem pęknię­
cie w rzodów, które gangrenou ały nasze życie gos 
podarczc. Wglądnięcie w księgi najrozmaitszych 
instytucyj. har.ozków i kas, ujawniło szkodliwą ich 
działalność, uwydatniło panoszącą się licnwę i 
zmniejszyło następstwa, znaczniejszych jeszcze 
strat, jakie taka gospodarka wywołać mogła.

R o m a n  W o y c z y ń s k i .

B Gatpeiska, hkt Snisfci, Kraków.
W ynajmuje i sprzedaj*' pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go­
tów kę lub ua spłaty nawet dwudziesto-niiesię- 

czne bez zaliczki.

Jednajcie przyjaciół i zapisujcie stę 
na członków Towarzystwa popie­

rania prasy katolickiej.
Adres T ow arzystw a:

ulica Franciszkańska 1. 3. Kraków.

KRONIKA.
O bchód g ru n w a ld zk i. Przypominamy, że P.rat 

Polska U'ządza jutro w nuszem mieście Obchód grun- 
wadzki. Dzisiaj o godz. 8 wieczorem wygłosi ped. Krj 
»iak w Solcok' odczyt o nowoczesueni krzyżactwie. Jutr^ 
o godz. 1130 nabożeństwo na Wawelu z kazaniem X, 
Wojewodzica, następnie na dziedzińcu wawekkini mowa 
Dra K. I.ubeckiego, _ popołudniu wycieczka do Niepoło­
mic na sypanie i.ipca.

Komenda Sokc *a wiywa kiakowskich Druhów, by 
zjaw.,; sit » niedzielę o godz. U  przedpot. na Wawelu, 
irzy  vejś.iu  do katedry po lewej stionie. Strój sokoli 
..roczysty lub połowy (dla tych, którzy nie wyjdą nu 
Ćwiczenia p o lo w e z soboty na niedzielę). Zbiórka . uaziak 
grupami, nie w szeregach.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód.
słońc*. rozpocznie się jutro o godz. 3 udu. 46 : 
zachód przypana o godz. 7 min. 44; d/ugośi 
dnia godzin 15 minut 58. t

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Jutro w 
niedziele śś. Jana Gw. op. i Marcyany p m J 
pojutrze w poniedziałek św. Jan a  z Dukli PKP..

Po||«ÓU Dnia 10 ego lipca term om etr do 
azedł od - f  15 7 do +  24'5 C. — barom etr s 
waha/ się.

Dnia 11 lipca o go Izinie 7-mej rano stan 
barom etru 7449 mm, lermometru +  18 0  C 
W iatr wschodni.

Kraków, dnia 11 lipca.
Namiestnik koryiowskl przybędzie dzisiaj wie­

czorem do Krakowa 1 zabawi przez jutro w naszem 
mieście.

Osobiste. J. E. ks. arcybiskup Teodorowiez wy­
jechał na kuracyę do Gmmiden.

Depesza gratulacyjna dla Zjazdu T. S. L. Pre­
zydent m. Dr Leo, z okazyi zjazdu T. S. L. w Bia­
łej wysłał depeszę gratulacyjną na ręce posła Ban- 
drowskiego, prezesa zjazdu

Pod adresem polskich letników. Posłowie Dobi­
ja i Zamorski wzywają publiczność polską do wy­
jazdu na lato do powiatów bialskiego i żywieckie­
go, inaczej bowiem szlachetna postawa włościan 
polskich, którzy po zajściach bialskich postanowili 
nie przyjmować na mieszkania letników Niemców, 
przyniesie im dotkliwe straty.

Z tea tru  miejskiego. W niedzielę popołudniu 
po cenach zniżonych — po raz ostatni w tym sezo­
nie „Madame Butterfly“, piękna opera Pucciniego 
z Stefanią Marynowiczw tytułowej partyi — a wie­
czorem „Figlarne żonki“ po raz ostatni w tym se-
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zonie, gdyż od wtorku wejdzie na Beenę nowa ope­
retka Kolmana, kompozytora „Manewrów jesien­
nych", „Prymas cyganów11 z udziałem całego ze­
społu operetki. W poniedziałek „Opowieści Hoff­
manna" z Adą San we wszystkicn trzech par ty ach 
We wtorek i środę „Prymas cyganów'1. We czwar­
tek „Mignon", opera Thom&oa z Adą Sari w tytu­
łowej partyi.

Koio T. S. L. Wczoraj odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie I. Koła T. S. L. Prezesem wybrano 
nadal ladcę miejskiego instruktora Witolda O 
strowskiego. Koło posiada budżet wynoszący w 
dochodach i rozchodach 168.547 koron. Koło u- 
trzyi.iuje następujące szkoły i ochronki: k  Szkoły 
analfaoetow: w Krakowie, na Zwierzyńcu, w M,i- 
ryańskich górach, w Wilkowicach, w nadwanicach, 
w Jaworzu, w Bakińcach, w Dewetinie, w Gurnje- 
rze i w Rakovać, 2 Szkoły ludowe na Śląsku i Mo- 
rawach: w- Jaworzu, w Maryańbkich Góraen i w 
Radwanicach. 3. Ochronki kresowe: w Maryań 
skich Górach i w Witkowicach. 4. Szkoły uzupeł­
niająco na Śląsku i w Morawach. 5. Szkoły ludowa 
w Bośni: w Bakińcach, w Deyetinie, w Gumjerzo, 
w Martinać i w Rakówać.

Zasiłki artystyczne. Z ryczałtu uchwalonego 
przez Sejm, przyznał Wydział krajowy w dalszym 
ciągu jednorazowa zasiłki: Mieczysława Miszewsk-j 
wr Monachium na kształcenie się w malarstwie 20Q 
kor., Zjgmunt Dygat wr Krakowie na kształceni^ 
się w grze na fortepianie 150 kor., Kazimier^ 
Krzcwski, uczeń Akademii sztuk pięknych w Kra­
kowie, na kształcenie się w malarstwie 100 kor.j 
Roman Sorochiej, uczeń Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, na dalsze kształcenie się w malar-j 
stwie 100 Kor.

Pod znakiem Ursusa. Najsilniejsi ludzie w Krako­
wie zmagać cię będą w niedzielę na boisku „Ora-. 
eovii“, by zdobyć mistrzowstw'0 Krakowa. A na­
zwiska ich brzmią: Dobrzański, Dacków, Pawlik 
kowski, Płotek, Pieprzak, Swiegoń i Kopciuch 
Walką kierować będzie krakowski Ursus, prezes. 
„Klubu atletów-amatorow" p. St„ Miciński. Kto 
chce zobaczyć owych krakowskich Herkulesów,, 
którym śnią się laury (i tysiące!) Cyganiewicza 
ten pójdzie o godz 5 po poi. na boisko, gdzie atleci; 
krakowscy stoczą bój pełen chwrały.

Morderstwu rabunkowe w Prądniku Białym. Dzi 
sLłj rozeszły się po mieście pogłoski o morderstwie; 
dokonanym w Prądniku Białym na osobie jakiego# 
robotnika. Na miejsce zbrodni udał się nasz spra-t 
wozdawi.a, który zdołał zebrać następujące szcze­
góły odnoszące się do morderstwa: Wczoraj w no­
cy powracali z roboty 22-letni Piotr Sala, 19-letni| 
Jan  Orzechowski i 20-letni Tomasz Widłak. Przy' 
rogatce na Prądniku Białym spotkali się z jakimś, 
żołnierzem 100 p. p. Żołnierz zaproponował, aby* 
Sala zafundował wódkę. W tym celu poszli do 
szynku Engelsteina a potem do Zielonek do kar-* 
czmy, gdzie bawili do godz. 12 w nocy. Po pól-1 
nocy oświadczyło całe towarzystwo Sali, iż odpro 
waJzi go do domu do Bronowie. Na tern kończą siej 
konkretne dane, jakiemi rozporządza dotychczas, 
śledztwu. O świcie znaleziono Salę bez życia leżą-- 
cegu i zalanego krwią w pobliżu toru dawniejszej! 
konlumacyi miejskiej. Na miejsce morderstwa zje- 
chała Lomisya policyjna. Zwłoki zamordowanego 
Sali leżą wszerz drogi, idącej wzdłuż kolejowego 
toru. Głowa spoczywa na wale. Po lewej stronie 
trupa widnieje czerwona kałuża skrzepłej krwi. 
Pierś zamordowanego rozpięta i pokryta również 
skorupą krwi. Ręce zakrwawione ściśnięte w* ku 
lak. Nogi podwinięte jedna pod drugą. Sprowadzo­
ny pien policyjny „Aida" po ubwąchaniu trupa ru­
szy! pędem do Zielonek, gdzie mieszkają właśnie 
Orzechów shi i Widłak. Obu robotników1 zatrzyma 
no chwilowo ua posterunku żandarmeryi w Prądni­
ku Białym. Głośne podejrzenie kieruje się jednak 
ku żołnierzowi 100 p, p, nieznanego nazwiska. 
Wskazują na to bowiem dwie rany: jedna zadana 
o 10 cm. niżej od lewej broda tvkl piersiowej, druga 
zaś widnieje poniżej. Szerokość ran odpowiada sze­
rokości bagnetu. W pobliżu zwluk znaleziono woj­
skową odznakę strzelecką (czerwony sznur z bom- 
blami). Wskazuje to, że Sala z mordercą swoim 
stoczył walkę na śmierć i życie. Podczas szamota 
nia odznaka została oderwaną. Dalsze śledztwo 
prowadzi nadkomisarz Dr Jasieński i komisarz Do­
browolski. Zamordowany Sala otrzymał przed kil­
ku dniami od macochy spłatę majątku w kwocie 
260 K. Koron 200 ulokował w kasie, przy sobie 
mi d zaś 60. Pieniędzy tych przy zamordowanym 
nie znaleziono,

Łcha włamania do poczty w Podgói zu. W czer­
wcu — jak to w swoim czasie donieśliśmy — od­
była się w sądzie krajowym karnym rozprawa prze-
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eiw Salomonowi Fallekowi, oskarżonemu o wdania - 
nie do poczty w Podgórzu. Po przeprowadzonej roz­
praw ie trybunał skazał Fallcka na 6 lat ciężkiego 
więzienia Zasądzony zgłosił się wczoraj do sędzie­
go śledczego i oświadczył, że w* wyprawie brali u- 
dział trzej jego towarzysze. Jeden z nich — odsia­
duje karę węzienia za inne przewdnienia w zakła­
dzie Karnym w Stein, dwaj inni zbiegli do K róle-1 
stwa. Równocześnie Fallek wniósł prośbę do pre- 
zydyum sądu o przeprowadzenie ponownej roz­
prawy.

Komitet Krakowskiej pielgrzymki; do Często­
chowy donosi, że z pielgrzymką ogfo&ioną odezwami 
nalepionym i po rogach ulic i kościołach prztz p. Ludwi­
ka Gołąha, prezesa Towarz. pielgrzymek pod wezwaniem 
śv.. Rafała niema r.ic wspólnego. Kto pragnie brać udział 
w jedynej Krakowskiej pielgrzymce w dniu 22 lipca br. 
z Kościoła OO. Reformatów i 00 . Karmelitów na Piasku 
przy wrpółudziale muzyki do Częstochowy na uroczystość 
św. Anny wychodzącej, zgłosić s.ę zechce do jej prze­
wodnika Jana Furana Kraków Wolska 13.

„S traż  Polska* przeniosła swój loka) na Rynek gł 
1. 6 I p. (Szara kamienica). Godziny urzędowe od i  do 
7 wieczorem.

Nowy Z arząd  G łówny Kółek rolniczych wybiany 
onegdaj w Rzeszowie przedstawia s.ę następująco : Cie­
lecki Artur. Dr Dulęba Bronisław, Jaroszyński Maryi 
X. Siara Stanisław, Adamski Telesfor, Babicz Jan, Dr 
Bernadlikód-ski Szyi.ion, Dr Dalkiewicz Mieczysław, So 
bek Jan, Dr Stef.zyk Franciszeic, Wiącek Wojciech, Wiel­
gus Franciszek, Dr Grabski Stanisław, Wójcik Franciszek 
Di Paylihowski Jan G wal bert, Dr Skarbek Aleksander, 
Witos Wincenty, Dziedzic Jan, X. Solak Jan, Mohr Anlo 
ni, Kalinko Jan, Pitera Andrzej, nieniowski Stanistaw, 
Drozu Sebystyan, Madejęzyk Jan, Pluta Jędrzej, Tworek 
Michał, Górkiewicz Franciszek, Ozóg Jan, Tomioca Win­
centy.

SI a rg i n a  , S traż  nocną*. Otrzymujemy od pewne­
go właściciela sklepu przy ul. f.eteweia p Józefa C. 
ikaigę na instytut * Straży nocnej*, ztóry na szczęście 
w di iach ostatnich zakończył swoją działalność. Gdy żc 
na tego kupca udała się w interesie ubezpieczenia sklepu 
do biura »Straży«, urzędnik tej instytucyi, żyd Brenner 
z krzykiem rzucił się na nią, chwycił za szyję i forma1- 
nie wypchnął za drzwi -  w obecności kilku ludzi. Bru 
talność była — zdaje się — główną cecną Brennerów ze 
•Straży nocnej*, a3 wreszcie stracili całą klientelę, na 
czetn ostatecznie nikt nie stracił.

Dwulcrot.y zamaih s 'm  bójczy. W areszt ich p.. 
licyi miejskiej w Podgórzu, przesiaduje 33-leim  Edw.r-l 
Orszak, l a rozliczne kradzieże spełnione w okolicy. Zam 
knięcie t > du aresztów, tak sobie wziął Oszak do serca, 
że w uiiiu wczorajszym ui iłował aż dwa razy się po­
wiesić, Oba zamachy samobójcze udaremnili jednak jego 
współwięźniowie.

Niehzczęłllw-y w ypadek  g ó rn ik a . Wczoraj n a 1 
ranem przywieziono do Krakowa z Sierszy górnika Jana1 
Kotylę, który p, dczas pracy w szybie \vp„Jł w 5 metro­
wy duł. Ciężko rannego z połamanenii nogami i rękami: 
przewiozła karetką pogotowia do szpitala św. Łazarzu 
Slan rar.neg , j.-st bardzo gminy.
a  K ad7ież idżu tery l. Abraham Lindl doniósł policyi.j 
iż jacyś nieznani sprawcy skradli mu wczoraj z laiimnię- 
t<*go mieszkania w Bonikupod Dąbrowa biżuteryę warto­
ści 10tX) koron.

Kronika zamiejscowa
Rada Naczelna Związku chrz.-ludowego obrado­

wała onegdaj w Rzeszowie. Wzięli w niej udział 
posłowie Toinaka, ks. Wolanin, Lewicki, Pilch 
Górkiewicz i Zamorski, nadto pp. Straszewski, Mro- 
zowicki, Podgórski, WJerczstk i dużo włościan. Ra­
da uchwaliła poprzeć pogotowie wojskowe w dru­
żynach sokolich i bartoszowych, a wobec drużyn 
strzeleckich zajęła stanowisko życzliwe. Rada po­
stanowiła zawierać kompromisy wyborcze, jedynie 
ze stronnictwami, które uznają, że polityka powin­
na opierać sic na zasadach etyki chrzęść, solidar­
ności narodowej i potrzeb ludowych. Nadto Rada 
postawiła żądania reform administracyjnych, szkol­
ny! h i agrarnych, oraz wyraziła posłom Zamor­
skiemu i Dobii, oraz prof Podgórskiemu podzię­
kowanie za obronę kresów zachodnich przed ger­
manizacją. Z okazyi jubileuszów ks. biskupa Pel­
czara i ks. l.ondzina wysłała Rada obu jubilatom 
telegraficzne życzenia. Kongres krajowy Związku 
odbędzie się 8 września w Kv:il owie, równocześnie 
z odsłonięciem pomnika ks. iStojałowskiego.^

Marszalkiem rady powiatową] w Zaleszczykach, 
w miejsce p. Tadeusza Cieńskiego, który z tej go­
dności zrezygnował, wybrany został Dr Adain Gla- 
żewski, właściciel dóbr w Chmielowej, jego zaś za­
stępcą p. Eugeniusz Wartanowicz, właściciel dóbr 
w Dźwiniaczu.

Prymjcye kapłańskie. Podniosłą uroczystość 
święciła w ubiegłą niedzielę 5 lipca parafia andry- 
( howska, to jest prymieye ks. J ó z e f a  K o m ę -  
d e r y, syna kierownika szkoły w Roczynaeli. Pan 
[Komędera pracuje 25 lat w parafii andrychowskiej, 
najprzód w Brzezince, teraz w Roczynaeli i to 
nietylko w rządowej szkole — ale i w praoy 
społecznej wśród ludu. Nic dziwnego, że lud z całej 
parafii zgotował prymieyantowi prawdziwą owa­

cję; w uroczystej procesyi z muzyką poprowadzo 
no młodego kapłana 4 km do kościoła. W czasie 
sumy asystowali prymieyantowi ks. kan. F a i f e r  
jako m a n u d u c t o r ,  i księża A. P a r y ś i St. 
K o t a r b a .  Podniosłe kazanie prymicyjne o go- 

i Jnośoi kapłaństwa wypowiedział ks. Ludwik K a s ­
p r z y k ,  i złożył życzenia młodemu prymieyan­
towi. Po nabożeństwie udzioni niepoliczonej rzeszy 
wiernych nowy kapłan błogosławieństwa W czasie 
obiadu w serdecznych słowach przemówił ks. kan. 
i prob. miejscowy Wawrz. S o l a k ,  podnosząc za­
lety Prymieyanta. Wzruszony ks. Romendera dzię­
kował ks. kan. Solakowi za jego prawdziwie oj­
cowską opiekę, jaką roztacza nad alumnami swej 
parafii andrychowskiej.

Wycieczka rosyjska do Galicyi. Moskiewskie to- 
warzj^two rosyjsko-czeskie urządza wycieczkę na­
ukową do Galicyi ceiem przeprowadzenia badań 
w archiwach i poznania „russkich" zabytków histo­
rycznych w Galicyi.

W Dębicy urządzają „Sokół", Straż pożarna i 
komitet obronj’ kresów obchód grunwaldzki. Ob­
chód odbędzie się jutro w niedzielę. O godz. 9 na­
bożeństwo, wieczorem o godz. 7 wykład o Grun­
waldzie i pogadanka o sprawach narodowych, po- 
czem Dochód do parku „Sokoła".

Skrytobójczego morderstwa dokonał w Posadzie 
Olehowskiej pod Sanokiem niewiadomy sprawca 
na osobie Freidenheima ubogiego żyda, wyrobnika. 
Freidenheim pełnił obowiązki napełniacza piwa do 
flaszek, inkasował pieniądze i pilnował strażników 
nocnych, strzegących, abv nikt nie wprowadzał 
trunków do miasta bez opłaty. Pc spełnieniu swych 
obowiązków dnia 8 b. m. wieczorem położjd się do 
snu w budzie składu piwa, gdzie nieznany sprawca 
przez okno w nocy z 8 na 9 b. m. zakradł się i sil- 
nem uderzeniem siekiery w głowę odebrał mu ży­
cie. Wczas rano na alarm przybyłych robotników 
zastano Freidenheima bardzo zmasakrowanego, 
ciało, pościel zbroczone krwią, tuż obok leżącą sie­
kierę. Nieprzjrtomnego odwieziono do szpitala, 
gdzie natychmiast zmarł. Zawiadomiona o tein 
straaznem morderstwie prokuratorjra państwa za­
rządziła koinisyę sądową i sprowadzenie psa poli­
cyjnego ze Lwowa. *

Morderstwo czy samooójstwo. Z Kołomyi dono­
szą: Sensacyę wywołała śmierć Karola Łukaszewi­
cza, 57-Ietniego adjunkta m. kasy oszczędności. 
Nieboszczyk, otrzymawszy pensyę 30 z. m., zaba­
wiał się całą noc po restauracyach i kawuarniach w 
towarzystwie kilku o»ób. Rano powrócił do domu. 
Po chwili gdzieś wyszedł. Gdy po dłuższym czasie 
nie było go wudać, zaniepokojona zona i córka po­
słały parobka na strych, gdzie znaleziono zwłoki 
Łukasiewicza, który się powiesił w postawie sie­
dzącej. Po oglądnięciu zwłok przez komisyę poli- 
cyjno-lekarską zabrano je do sekcji. Ponieważ o- 
biegała pogłoska, iż ś. p. Łukasiewicza w domu o 
truto, a następnie pow|eszono, wnętrzności posłano 
do Krakowa dla chemicznego zbadania. Przjrczyna 
śmierci dotąd niewytłómaczona.

Skąd pochodzi słowo „ukraitta": Przed sądem 
lwowskim odłyła się rozprawa w sprawie adw, Dra 
Czerlunczakiew icza, oskarżonego przez 93 ukraiń­
skich studentów o to, że w procesie Bendasiuka 
wyraził się, że nazwa „Ukraina" pochodzi od wy­
rażenia „ukrau ‘ (ulnaJl). Sędzia wydał wyrok u- 
walniająey Czerlunczakiewicza.

Ze Szczawnicy nam donoszą: Pomimo pesymi­
stycznych przepowiedni, sezon główny rozwija się 
pomyślnie. Ze wszystkich stron Polski mnóstwo 
zjeżdża gości i jest nadzieja, że sezon tegoroczny 
pod względem frekwencji przypomni najlepsze la­
ta Szczawnicy. Swoją drogą Szczawnica w tym ro­
ku wypiękniała znacznie. Wszędzie czystość wzo­
rowa, wszędzie ład i porządek. Zasługa to dyr. Ma- 
nieckiego i Teodorowieza z Truskawca, zasługa le- 
karzazdrojowego Dra Włyńskiego.

Na brak rozrywek także uskarżać się nie można. 
Atrakcyą jest oczywiście teatr artystyczny dyr. 
Dantego Baranowskiego, który, niezrażony deficy­
tem zeszłorocznym, przybył znowu na zaproszenie 
dj rekcyi Zakładu i ku ogólneemu zadowoleniu 
publiczności raczy nas repertuarem pierwszorzę­
dnym w zns.koinitem wykonaniu. I.

Choroba biskupa lubelskiego. Donoszą z Lublina, 
że stan zdrowia ks. biskupa Jaczewskiego jest bar­
dzo poważny. Lukar/e obawiają się, że katastrofa 
może lada chwilę nastąpić. Dostojny chory przyjął 
ostatnie Sakramenty św.

Listy gończe za Ks, Assmancm. Prokuratury a w 
Bjlomiu wysłała iisty gończe za Jezuitą O. Assma- 
nem, który urządzał na Górnym Śląsku misye dla 
Polaków, ponieważ miał się rzekomo dopuścić na
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jednem z kazań przez siebie wygłoszonych, obrazy 
majestatu (!).

Zapomogi dla maryawitów. Rosyjska Rada mini­
strów postanowiła wyasj-gnawać „biskupowi" ma- 
ryawickiemu, Próchniewskiemu, 200 tysięcy rubli 
na budowę świątyń maiyawickich. Postanowiono 
również nie stawiać przeszkód rozwojowi ruchu 
maryawickiego w państwie.

Z e  św ia ta .
Z życia amerykańskich dzieci podaje jeden z 

dzienników- następujące szczegóły:
Fedora mówiąc wieczorem pacierz, wymieniała 

zwykle wszj-stkich członków rodzinj-. Jednego 
dnia ku podziwowi matki rie wymieniła imienia 
swej najstarszej siostry. — Fedoro — zwróciła jej 
mama uwagę — zapomniałaś powiedzieć: Panic 
Boże, chroń moją najstaiszą siostrę Mary, zrób ją 
szczęśliwą. — To ja naumyślnie wypuściłam, to już 
jest niepotrzebne. Mary się przecież wczoraj rano 
zaręczyła.

— Dobry z ciebie chłopak — rzekł czcigodny o- 
bywatel do małego chłopca — Nie wiedziałeś, że 
ja cię obserwuję, ale ja widziałem bardzo dobrze, 
jak ty dałeś to piękne, czerwone jabłko swemu ko­
ledze i na twej twarzy widać bj ło radość dającego. 
Powtarzam, taidzo to było ładnie z twojej strony. 
— Tak, ale chciałbym być przy tern, jak on to 
jabłko będzie jadł. Panu mogę powiedzieć: ja wy­
dłubałem jabłko w śiodku i nasypałem tam soli i 
papryki.

Z pastucha minisirem.W tych dniach umarł liczą­
cy lat 52 były minister rolnictwa w Danii, Nielsen. 
Zmarły urodził się jako syn zagrodnika i jako chło­
pak był pastuchem u jednego z sąsiednich chlo 
pów. Fotem pracował na roli u ojca. Zająf się nim 
pewien polityk demokratyczny i Niolsen zaczął się 
uczyć i później ogłaszać artykuły. 1890 r. wybrano 
go posłem do parlamentu, gdzie się wnet odznaczył 
wśród partyi opozycj-jnej. W 1908 r został mini­
strem rolnictwa i piastował ten urząd przez lat 
kilka.

Z dziedziny wojskowości
Ćwiczenia ostrymi nabojami. W dniu 11 lipca br 

odbj wać się będą na placu ćwiczeń pionierów koło 
Przegorzał przedpołudniem ćwiczenia w rozsadza­
niu ostrymi nabojami Miejsce zagrożone wskutek 
ćwiczeń będzie zamknięte kordonem wojskowj-m 
i dostęp tamże będzie wzbroniony. Również żeglu­
ga na Wiśle będzie podczas ćwiczeń wstrzymaną.

Ruchome forty. Słyana francuska firma „Schnei­
der et Cie" w Creuzot skonstruowała t. zw. „forty 
ruchome", które pozwalają przy użyciu szyn, na 
szybkie przewożenie dział Giężkiego kalibru na. za­
grożone punkty morskich w-ybizeży.

„Forty" te są zbudowane w uaki sposób, że każ­
dy pociąg pancerny obejmuje dwa wagony dla 
dział z wagonem amunicyjnym pośrodku, wagon 
obserwacjjny i lokomorj-wę. Przestrzeń pomiędzy 
pojedynczymi wozami jest także zakryta płytami 
pancernemi, skutkiem czego pociąg przedstawa je­
dną całość. Firma „Schneider et Cie" użyła do u- 
zbrojenia skonstruowanych przez siebie „fortów" 
dział szybkostrzelnych o kalibrze 20 cm.

Szczególna wartość tej nowej konstrukcyi po­
ciągów pancernych polega na tem, że będą one mo­
gły przewozić działa c i ę ż k i e g o  kalibru, które 
dotąd były uwięznione na jednym punKcie w for­
tach nadbrzeżnych. W ten sposob flota nieprzyja­
cielska, mająca zamiar lądownia swej załogi w do­
godnych dla siebie, a nieufortyfikowanych pun­
ktach, napotkać może opói niespodziew-any.

Nowe fortyfikacye norweskie. Z C h r y s t y a- 
n i i donoszą, żc sthortning uchwali! Kilka dni temu 
na tajnem posiedzeniu kwotę 11.6 miliona koron 
skandynuwskich na cele wzmocnienia obrony kra­
ju zgodnie z wnioskami komitetu wojskowego. 
Z kwoty pow-yższej 5.1 mil. przeznaczonych jesr na 
ufortyfikowanie fjordu, w głębi którego położona 

jest Chrystyania.

Mianowania I przeniesienia. Cesarz zamianował 
radcę w y^zego sądu krajowego we Lwowie Kazimie­
rza Angermanna, pierwszym prokuratorem państwa we 
Lwowie, pozostaw iając go w użyciu przy generalnej 
prokuraturze i nadał mu tytuł i charakter generalnego 
adwokata. Przemo ? sędziów Dra Samuela sidilera z 
Pilzna do Wieliczki, D r- Stanisława Kaznowskiego z 
Ropczyc do Krzeszowic, Dra Rudolfa Webera z Dukli 
do And ychowa, sędziemu Józefowi R acryuakiew  w 
w Oświęcimiu nadał miejsce sędziowskie dta krakow­
skiego okręgu sądu wyższego, zamianował sędzin rr

11/  co nuslrja wydaje pieniądze ?
Ważną nader sprawę nadaw ania kierunku 

ruchowi turystycznem u podjął Dr W acław 
W nuczek Łobaczewski, w wychodzącem we 
Lwowie czasopiśmie „Zdrojownictwo i tu ry ­
styka", skąd pozwalamy sobi< artyku ł lego 
powtórzyć:

Mamy przed sobą kbiążeczkę pod ty t. „Fe- 
rienreisen Sommer 1914“ w ydaną przez „Landes 
V erband fiir Frem denverkehr fur W ien und 
N iederuesterreich" (K rajow y Związek tu rysty ­
czny dla W iednia i Niższej Austryi). Ciekawe­
mu temu w ydawnictwu przyjrzym y się bliżej, 
rozpatrzm y rzecz ab ovo, aby zrozumieć, jakie 
zawiera ono zboczenie od myśli przewodniej 
w austryackiej turystyce.

Ruch turystyczny jest jednym  z ważniej­
szych źródeł dochodu społecznego. Prześw iad­
czenie o tem coraz to szersze znajduje podsta­
wy. Obok źródeł innych, obok dochodu z rolni­
ctwa, przem ysłu i handlu zagranicznego, do­
chodu z kapitału  lokowanego za granicą, do­
chód. jaki przynoszą z zagranicy turyści roz­
maitego rodzaju stanowi ważną, coraz bardziej 
w gospodarstwie społecznem uwzględnianą ru- 
biykę, Państw a coraz większą zw racają ria nią 
uwagę. Rubryka ta  może w bilansie płatniczym 
danego kraju przeważyć niekorzystny bilans 
handlowy i tam  gdzie wytwórczość rolnicza i 
przemysłowa nie zdolna dostarczyć ludności 
środków egzystencyi, zabezpieczyć dobrobyt 
społeczny, zrównoważyć odpływ pieniędzy za 
granicę z przypływem ich. Obcy przybysze do 
k ra ju  pr/.ywożą złoto i zostaw iają go za gościn­
ność hotelarza, restauratora, za kąpiele w zdro­
jowiskach, za w j roby pam iątkowe, za różne 
przedm ioty przemysłu krajow ego i t. d. W idzi­
my Szwajcaryę, ten typow y kraj tu rystyki, 
k tó ry  żyje z gości. Tożsamo W łochy na krocie

milionów obliczają swój dochód z przejezdnych.
To też choć u nas w Austryi stale spóźniamy 

się, przecież pod wpływem nauki ekonomii i 
spostrzeżeń faktycznych przy tworzeniu mini­
sterstw a robót publicznych pomyślano o tem, 
by zajęło się ono turystyką, przez nią podnio­
sło dochód społeczny naszej monarchii. Myśl 
postępowa — a tem bardziej na czasie, że bi­
lans płatniczy Austryi, ten bilans, k tó ry  wska • 
żuje stosunek wartości wywiezionych do przy­
wiezionych z za granicy  towarów, wykazuje od 
dziesiątek lat, że rokrocznie około pół miliarda 
A ustrya płaci więcej zagranicy, niż sama od niej 
otrzym uje za swoje wyroby przemysłowe i pro­
d uk ty  gospodarstw a rolnego i leśnego. Pieniądz 
w ogromnych masach odpływ a z A ustryi wza- 
mian za środki codziennej potrzeby.To też nic 
dziwnego, że pożyczki nasze publicznie loko­
wane być muszą za granicą, z całem możliwem 
niekorzystnem  następstwem  politycznem, że 
brak pieniędzy u nas, że drożyzna, a  zarazem 
brak kredytu  przygniata nasze życie społe­
czne. Najważniejsze źródła dochodu społeczne­
go, roliiictwo i przemysł, nie mogą od dziebięciu 
la t w ystarczyć na wyżywienia ludów Austryi. 
Trzeba się oglądnąć za nowem źródłem docho­
du. Jedynie może go A ustrya znalesć w r  u c b u 
o b c y c h ,  w przywozie przez nich pieniędzy 
z zagranicy.

Zeby więc eksploatować to źródło dochodu 
postanowiono, że nowo stworzone ministerstwo 
robót publicznych ma mieć dla podniesienia ru­
chu turystycznego (Forderung des Fremden- 
verkehres), osobny departam ent i wyznaczono 
milion koron kredytu  w budżecie państwowym 
na cele tego departam entu. Kwota mała, bo 
trudno w austryackim  budżecie o więcej, ale 
tem lepiej, intensywniej trzeba nią gospoda­
rzyć.

Pracę w powyższym kierunku rozpoczęto na 
podstawie słusznego spostrzeżenia, że opierać 
się ona musi na czynnikach miejscowych, u-

względniających rozmaitość stosunków krajów 
austryackich, A wi^c każdy kraj reprezentow a­
ny w Radzie Państw a musi mieć swój lokalny 
Drgań dla popierania ruchu obcych, działający 
na podstawie znajomości stosunków miejsco­
wych i w odpowiedniem do nich zastosowaniu. 
Potworzono więc w każdym  kra ju  K rajowy 
Związek turystyczny^Landesyerband fili- Frem- 
d( nveikehr). Miały być to półurzędowe, a  zara­
zem swobodne, autonomiczne tow arzystw a. — 
Biurokracya austryacka myślała, że do pracy 
nad podniesieniem dochodu społecznego z ru ­
chu obcych zaprzęgnie szerokie masy obywa­
telskie, że na nie koszty tej pracy przerzuci w 
znacznej części, a  sama będzie tą  pracą kiero­
wać przy pomocy worka, jakim był milionowy 
k redyt i daw ane z niego subweneye. Tym cza­
sem prócz tego ostatniego, prócz dawania sub- 
Wencyj rządowych, wszystko inne zawiodło. 
Szerokie m asy obywatelskie zachowują się wo- 
Łłec tych półurzędowych amfibii, jakimi są 
Związki turystyczne, zupełnie zimno. W szcze­
gólności bardzo mało należy do nich w chara­
kterze członków tych, k tórzy  bezpośrednio 
ciągną zyski z ruchu obcych, wszelkiego ro 
dzaju przedsiębiorców gospodnich, zakładów  
kąpielowych, uzdrowiskowych i t. d. Te osta­
tnie utw orzyły naw et swoje osobne Związki. 
Brak jednakże między członkami Związków tu ­
rystycznych najbardziej interesow anych w ru- 
enu turystycznym  wskazuio, jak  mylną drogą 
Związki te idą, jak  one na ogół zadania nie 
spełniaią, że nie dostarczają przedsiębiorstwom 
gospodnim klienteli.

W skutek, tego zaś, że w ogólności Związki 
turystyczne m ają stosunkowo bardzo nie wiel­
ką liczbę członków, ich własny dochód jest nie 
wielki, zaczem subweneye rządowe utrzym ują 
je jedynie przy życiu.

T a jednak okoliczność w kłada na nich bez­
warunkowo o b o w i ą z e k  d z i a ł a n i a  zgo­
dnie z myślą państwową, myślą o całości go­

spodarstw a społecznego w Austryi, z w y ł ą ­
c z n y m  c e l e m  p o w i ę k s z e n i a  d o ­
c h o d u  s p o ł e c z n e g o  z r u c h u  o b c y c h .  
To zaś stać się może i przez to, że sprowadzą 
one gości do nas z zagranicy, a więc przyspo­
rzą naszemu gospodarstwu zagranicznego złota, 
jak  i przez to, że powstrzym ają odpływ pienię­
dzy z kra ju  na wyjazdy zagraniczne, rozbudzą 
wew-nętrzny moli turystyczny, odciągną mie­
szkańca Austryi od podróży za granicę, a więc 
wydawania tam  pieniędzy. Je s t bowiem rzeczą 
jasną, że tem większy będzie dochód naszego 
społeczeństwa z ruchu turystycznego wogóle, 
im mniejszą pozycyę na w yjazdy z Austryi 
przeciwstawi się dochodowi z przyjazdu do 
Austryi.

Rozumie to zapewne departam ent tu rysty ­
czny w m inisterstwie robót publicznych i zape­
wne chciałby tę  maksymę stosować w zamie- 
rzonern kierowaniu Związkami turystycznj mi. 
Tymczasem tem u słusznemu żądaniu, aby te 
Związki działały w myśl idei państwowej stoi 
na przeszkodzie to, że Związki te  są przecież 
swobodnymi tow arzystwam i, mającemi bezwa­
runkowe prawo stanowienia o sobie i o swej 
działalności. Na ew entualny zam iar odebrania 
im subwoncyj państwowych z powodu nie dzia­
łania tak, jak  nakazuje dobrobyt państw a — 
znajdą się zacne wpływy...

Zapewnis: jednak ciągle każdy  Związek tu ry ­
styczny, że cokolwiek robi, robi jedynie to dla 
„podniesienia ruchu obcych w Austryi"... Takie 
zapewnienie znajdujemy na wstępie wyżej 
wspomnianego programu wycieczek na lato 
1914 roku, urządzanych przez Kraj. Związek 
turystyczny w W iedniu. Zaznaczamy, że lwią 
część milionowego k redy tu  turystycznego, z 
pieniędzy od przedsiębiorców austryackich po­
datkam i zebranych, otrzymuje ten Związek.

Pisze on „aby podnieść ruch obcych z zagra­
nicy do Austryi, a w szczególności do W iednia 
urządza „K rajowy Związek turystyczny  dla W ie­

dnia i Niższej A ustryi" wzajemne podróże to ­
warzyskie do Francyi, Anglii, Włoch i do kra-

I jów Skandynaw skich" (sic!). Logikę tę trudno 
zrozumieć, chyba chcą nas przekonać, że w sto­
sunkach ekonomicznych decyduje „savoir vi- 
v re“ , że elegancko za wizytę przez A ustryaków  
złożoną we Francyi, Anglii i t. d. będa. nas re­
wizytować i przyniosą naturalnie daleko wię­
kszą iluść pieniędzy do nich, niż my za .te po­
dróże im zostawimy. Bo oczywiście celem nie 
jest utrzym ywanie stosunku z tem lub owem 
biurem podróży zagranicznem, ale z y  s k  s p o- 
ł e c z e ń s t w a .  Lub, że ta  podróż je s t konie­
czną rew izytą za iakąś wycieczkę z F rancyi do 
Wiednia zostaje najsm utniejsze, że ta  wywózka 
pieniędzy austryackich, to przyczynianie się do 
bierności bilai.su płatniczego austryackiego, 
dzieje się za pieniądze podatkowe, za wyciśnię­
ty  od ludności grosz publiczny. Prawdziwą 
„Lustreise" urządzają sobie za granicę, gdy 
przedsiębiorca nasz ostatn i grosz oddaje, aby 
zareklamować swój hotel, przedsiębiorstwo go- 
spodnie liczące na turystów , swói zakład k ą­
pielowy, uzdrowisko i t d,, any dla niego do­
stać gościa i módz opłacać podatki.

Pojedzie więc pod przewodnictwem półofi* 
eyalnego organu c. k. Ministerstwa robót pu­
blicznych liczna rzesza w lecie bieżącego roku 
do Paryża i Lyonu, do Brukseli i Londynu, do 
Szwecyi i na w ystawę bałtycką, a nadto rekla­
muje się i zawiera układy z Lloydem o wycie­
czki do Hiszpanii, Portugalii i na północ. Ale 
programu wycieczek do tak  przepięknych oko­
lic, jakie posiada i z których słynie A ustrya, do 
których uczestników jednać by można przez ce­
lową propagandę poza granicam i monarchii, a 
przez które spełnić jedynie mogłyby zadanie 
swe Kraj. Związki turystyczne —  z małym bar­
dzo wyjątkiem  — nie ma wcale .Ten nie wielki 
v*yjątek, będący jedynem  promykiem, że prze­
cież lepsze pojmowanie spraw y wywalczy so­
bie prawo bytu, zasługą jest Krajowego Zwią-

PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN ORUWIA
własnago wyrobu WOJCIECH

ś m

W KRAKOWIE, UUOA SŁAWKOWSKA L. 24. 
Dta XX. Łwsryłiw.



S tr . 4 OŁOS NARODU « d n i .  12 Lipca 19)4 Nr. 156.

auskultantów Tadeusza Sjśniclciego dia Duldi, Wójcie- [ wardarska11; „Kultura polska zbliża się do Bulga- 
cha Żywczaka dla Pilzna, Zygmunta Kerelcyarłę dla O -. rów-  nrzez o j,. ,Sło\viańskie wyznanie wiary Pola-
5 Ł S , “  f i S S  p™ * r .  Konecznego"i W rubryka®
dla Dukli, Edmunda Kamieńskiego dla Tarnobrzegu, 
Juliusza Wiśniewskiego dla Tyczyna.

Repertuar opery I operetki lwowskiej 
w Krakowie. .

W sobotę: >Rigoletto«, opera Yenliego; gościnny wy 
się Ady Sari.

W niedzielę popuł (ceny dram .): »Madame Buttcr- 
fly«, cpera Puccini’ego.

W niedzielę w iecz.: »F:glarne żonki*, operetka Ga­
briela.

W poniedziałek : ‘ Opowieści Hoffmana*, opera fania- 
btyczaa 1. Offenbacha; gość. występ A J/ Sa"i.

We wtorek po raz pierwszy nowość. »Prymas cyga 
nów*, operetka Kalmana

We środę: »Prymai cyganów*, operetka Kalmana.
We czwartek; »Mignon«, opera Thomasa; gościnny 

występ Ady Sari.
W piątek; 'Prym as cyganów*, operetka Kalmana.
W b >b >tę: »Faust*, opeia Gounoda, gościnny występ 

Ady Sari.
W niedzielę popoł. (ceny dram atu); 'Trubadur*, o- 

pera Verdi’ego.
W niedzielę wiecz ; 'Polaka krew*, operetka O. Ned- 

bala
W poiu< działek; »Prymas cyganów*, operetka Kal- 

mana.
Wo wtorek: »Cyganerya«, opera Pucciniego, ostut. 

gościnny występ Ady Sari.

Repertuar Teatru Ludowego.
Sobota »Myszy bez kota* krot. Jnrdana PREMIERA.
Niedziela popół. 'Panieńskie Skały*.
Niedziela wieczór 'Królowa Przedinś ścia*.
Poniedziałek 'Myszy bez kota*.

SBorek >Lola z Ludwir owa*.
roda 'Króluwa Przedmieścia* z Wyrwiczem.

Czwartek 'Panieńskie Skały*.
Piątek 'Myszy bez kota.'

stałych: sprawozdania z dziel, obfity przegląd pra 
sy słowiańskiej, kronika.

Ze sportu.
XIII. K onkurs h ipp iczny  W K rakow ie. Jutro w ni>  

dzielę 12-go lipca odbędą się po południu na p la a  
wyścig iwyn. popisy w ujeżdża*1*.. koni, oraz skokach 
przez przeszkody, w  poniedziałek 13-go lipca odbę­
dzie się tak zw. „Military-, Gazda dystansowa) na od­
ległość 40 kim., przez gościńce i pola Start poza ob­
rębem pla^J wyścigowego około 3-mej rano, poczem 
powrót po odbytej jeździe na plac wyścigowy. Miejsce 
startu zostanie uczestnikom kilka godzin naprzód ob­
wieszczone We wtorek 14 lipca przed południem ja*.- 
dą dystansowa na odtegtośi 10 kim. z przeszkodand 
poza obrębem placu wyścigowego, poczem o god*.. 2 
popołudniu dalsza część popisów w ujeżdżaniu oraz 
skokach przez przeszkody.

Skutkiem bardzo licznych zapisów kuni cło konkur­
sów naiezy się spodziewać licznego udziału jeźdź­
ców.

W chorobach żółci 1 wątroby jest regu­
larne wypróżnienie nadzw yczaj waźneru N auko­
we badania w c. k. powszechnym szpitalu w 
W iedniu wykazały, że naturalna woda gorzka 
•Franciszka Józefa* zażywana m etodyczne przez 
8 dni z rzędu nietylko spowodowała obtity sto­
lec, ule nadio uzyskano wskutek jej działania 
osłabienie żółtaczki. W odę Franciszka Józela 
dostać można w aptekach, drogueryach i skła­
dach wód mineralnych.

Nauka, Lireraiura, Sztuka.
Z H p « t a  następcy tronu arc. Ferdynanda i je- 

1,0 małżonki w Sarajewie, Tryeśeie i Wiedniu, osta­
tnią fotografię pary arcyksiążęcej przed zbrodnią, 
podobizny obydwóch morderców, miejsce zbrodni, 
sceny z zaburzeń antiserbskich w Sarajewie, zam­
ku Artstetten, szereg fragmentów* z krwawej nie­
dzieli w Bielsku - Białej. Raidu samochodowego 
przez Tatry i Pieniny, międzynarodowego turnieju 
Wnuinowego w Krakowie, ze zjazdu polbkieh espe­
rant ystów, sejmu nauczycielstwa ludów. itd. przy­
noszą „Nowości Illusirowane1* w ostątmm numerze 
ie-ym.

JSwial Słowiański" w zeszycie na miesiąc ■ piec 
zawiera urozmaiconą i obfitą treść. W dziale arty­
kułów zwracają uwagę prace: „Pomiędzy Rusią a 
Uosyą-f, gruntowna rozprawa red. K. Maćkowskie­
go jednego z najlepszych znawców stosunków pod 
zaborem pruckim p. t. „Bismarck a Słowianie11, da­
lej niemniej poważna praca Dra Zygm. Stefańskie­
go, znawcy Bałkanu p. t  „Walka o równowagę 
bałkańską", artykuł Dra Jana Magiery: „Serbia

altu turystycznego w Krakowie. J e s t  to wycie­
czka do K rakow a, W ieliczki i Zakopanego, 
dziwnie trochę zatytułow ana i urządzona. Czy­
tam y, że odbędzie się ona „dla zbudzenia inte­
resu d la Balicyi jako  ąuslryackiego k ra ju  po­
dróży (ais oesterreichisches Reiseland) —  brzmi 
to  dziwnie, zwłaszcza, że pomieszczona z tym 
dodatkiem  pomiędzy wycieczkami zagraniczny­
mi. Nazywa się wycieczką „do Krakowa i Bes­
kidów 1' choć wiedzie tylko do K rakow a, Wie­
liczki i Zakopanego. W reszcie term in jej koli­
duje &i a dwoma wycieczkami urządzanymi w 
bieżącym  roku przez K raj. Związek wiedeński, 
mimo, źe ich urządza ten  Związek tylko cztery. 
B iorący udział w wycieczce do P aryża i Szwe- 
fcyl nie będą mogli jechać do Krakow a. Ale 
mniejsza o 10 . W ażniejsze dla nas to, że jest 
to  jedyna w ycieczki z roku bieżącego, półofi- 
tyaln ie  prowadzona, za k tórą pieniądze zosta­
ną w A usiryi i że program  jej wryrażnie stw ier­
dza, że dzieje się to  za współpracownictwem 
naszego K raj. Związku turystycznego w K ra­
kowie.

Ale gdzie inne K rajowe Związki, biorące tak- 
‘le  subweneye państwowe? Czemu one nie upo­
m niały się i nie zaproponowały urządzenia wy- 
cieezki do ich krajów ? Czy by pokazać nic mia­
ły  eo? Czy już nie istnieją przemiłe Sudety, 
Karkonosze rozkoszne, wspaniałe Alpy, Dolo­
m ity poważne, austryacka R iviera z prześliczną 
Ftoryeyą, K aryntyą, dziwami k ą rs tu ?  Czyżby 
się nie godziło odkryć przed światem naszych 
dziewiczych Gorgan i Czarnohory, pokazać cud 
Pienin i tajemnice przedhistoryczne na Podolu? 
Czy nie mamy po m iastach skarbów kultury? 
Czy nie możemy pokazać naszych zdrojów i u- 
wirowiSK? Czy to  wszystko ma być ciągle nie 
wykorzystane dla urządzenia choćby tylu wy- 
eiećzek w k ra je  austryackie, co jazd za granicę? 
Uay nasz ruch turystyczny nie ma służyć dla 
poprawy naszego międzynarodowego bilansu 
płatniczego, dla dostarczenia naszym ludom 
środków do życia?

Dziaf ekonomiczny.
Zamarły ruch budowlany w Krakowie powinny 

ożywić następujące budowy: Domy dla robotni­
ków fabryki tytoniu w Dębnikach. Budowa hotelu 
u wylotu Rynku i ul. św. Jana. Zabudowanie par­
cel po zburzonych domach przez miejską Kasę 0- 
szczędnosci u wylotu ul Szpitalnej i św. Tomasza. 
Gmachu p. Wójcickiego po zburzonej Dyrekcyi po­
licji, Banku Austro-Węgierskiego. Domu Dra Frii- 
hlinga u wylotu Wolskiej i Straszewskiego, Aka 
demii Górniczej i kilku gmachów rządowych, o ile 
sfery wiedeńskie dotrzymają przyrzeczenia.

Konkurs w dziedzinie cukrownictwa. Warszaw 
ska „Gazeta cukrownicza11 z okazyi 25 lat swego 
istnienia, rozpisała konkurs na trzy prace z dzie­
dziny cukrów flictwa, wyznaczając dla najlepszych 
nagrody po 300 rab. Konkurs ten obecnie rozstrzy­
gnięto, nagrodjr przyznano: w dziale ekonomicz 
nym Dr M. Jaroszowi za pracę „Organizacya pro­
ducentów cukru i plantatorów buiaków w Auslrjd 
w świetle austryackiej ankiety kartelowej11; w 
dziale chemicznym Dr Janowi Babińskiemu i inż. 
Witoldowi Berezowskiemu za pracę <,0 szybkości 
krystalizacji roztworów wodnych sacharozy11; w 
dziale mechanicznym inż. Stanisławowi Śliwiń­
skiemu za pracę „Pomiary zużycia energii mecha 
nicznej w cukrowniach11.

Rozwoj cukrownictwa w naszjmi kraju wymaga 
propagandy za rozszerzeniem obszaru planiacyj 
buraków7, uświadamiania naszych rolników o or 
ganizacyaen plantatorów buraków, rentowności u 
prawy buraków i jej wpływu na podniesienie się 
gospodarstw rolnych, mleczarstwa i hodowli.

D o k ą d  r o l n i c t w o  n a s z e  ni e z d o ł a  
w p o i ć  w s z e r o k i e  s f e r y  p e ł n y c h  z r o ­
z u m i e n i a  k o r z y ś c i ,  j a k i e  p l a n t a c y e  
b u r a k ó w  w y t w a r z a j ą ,  d o t ą d  n i e  b ę - 
d z i e m y w s t a n i e  w y t w o r z y ć  p r z e m y ­
s ł u  c u k r ó w  n i c z e g o  i u s u n ą ć  s mu t n y c h  
s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  jakie b r a k  
tej gałęzi p o s i ł k o w e j  p o w o d u j e .  Zadanie 
to spełniać powinne obydwa pisma rolnicze w kra­
ju i te organa pracy codziennej, które_czytane są w 

1 swerach rolniczych. Ponadto szereg popularnych 
wykładów w tej dziedzinie podjąć powinny organi- 
zacye rolnicze, kółka i Związki ziemian.

Pożyczka krajowa Bukowiny. W Wiedniu czy 
ni starania delegacya krajowa Bukowiny nad za­
ciągnięciem pożyczki 7*/a mliona koron. Pertrak 
tacye nawiązano przy pomocy „Wiener Bank Ve- 
reinu11 z grupą wielkich wiedeńskich banków. Po­
życzka ta przyjdzie do skutku, lecz dopiero w od­
powiedniej do subskrypcyi chwili po 4‘/a% z amor- 
tyzacyą. Dla przeprowadzenia koniecznych wypłat 
otrzyma Bukowina tymczasowo znaczniejszą zali 
czkę.

Budowa nowego wielkiego pałacu Banku Au 
stro - Węgierskiego w Wiedniu i Krakowie. — W
najbliższym czasie rozpocznie się budowa części 
pałacu Banku Austro - Węgierskiego w Wiedniu, 
który stanąć ma u wylotu Alserstrasse. Niebawem 
także rozpoczęta będzie budowa pałacu krakow­
skiej filii tej instytucyi, który, jak twierdzą czyn 
uiki miarodajne, stanie się ozdobą tej pryncypalnej 
arteryi miasta. Podjęcie tej wielkiej budowy przy­
sporzy pracy oczekującym na nią setkom naszych 
robotników i zakładom pozbawionym dostaw.

Nowa bułgarska pożyczka w Niemczech. Jak do 
nosi „Frankfurter Zeitung11 8 bm. ma być spisana 
punktacja pomiędzy rządem bułgarskim a „Discon 
to Geselschaft11 w sprawie pożyczki 120 mil. frs. na 
podstawie, bonów. Rząd bułgarski zobowiązuje się 
z pożyczonej sumy spłacić dług rosyjski w kwocie 
28 mil. frs. i austryacki w kwocie 30 mil. frs. Re­
sztę pobrać ma bułgarski bank narodowy na spłaty 
piinych długów zaciągniętych między innemi także 
w Niemczech. Bony będą płatne 1 sierpnia 1915.

Grupa niemieckich banków otrzjmała opcyę na 
nową pożyczkę w kwocie 250 mil., frs. amortyza 
cyjną, płatną w 50 latach po kursie 84. Jako pod­
kład służyć mają najrozmaitsze podatki. Ponadto 
powierzone ma być tej grupie banków ewentualnie 
gałęziom przemysłu, reprezentowanym przez te 
banki budowa kolei Porto Lagos — Haskowo i bu 
dowa portu Porto Lagos. Rząd bulg. na mocy umo­
wy obowiązuje się z drugiej pożyczki, wynoszącej 
250 mil. pokryć zamówienia w kwocie 100 mil frs 
w Niemczech i Austryi. Dodatkowo zażądała grupa 
niemieckich banków opcyę na kopalnię węgla w 
bobowdole i Perniku, pozostawiając na razie Buł- 
garyi monopol eksportu tytoniowego, który ró­
wnież byl brany w rachubę.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 10-*n lipca b. r. 
P łacono  za 100 kg. r.ftto : Pszenica od 20-80 do 24'.>0 • 
żyto ud 20' — do 20 4 0 ;  jęczmień 1 r iw a ru y  od — 
do — ' —, jęczmień na  krupy od tS 80 do 17‘jśi, jęcz 
nueń na paszę od — do : owies do siewu (z o
płata akcyzową) od — ’ - do — , owies na paszę 
(/. opłatą  akc.) od 17"— do 18’8u ;  proso od di
— ■- ; kukurudza od 179 0  do 1 9 4 0 ;  tatarka od — 
do — ‘— ; groch od 29'— do 3(i'— ; lasola od 29' do
4 0 '— ; soczewica od f>7'— do (JO - ; wyka od '20' do
2 2 '6 0 ; siano zwyczajne od 8 20 do 8 8 0 ;  koniczyna 
pas tew na od 8*40 do 9'0ti ; słoma od 5*ti0 do 6'— . 
rzepak zimowy od —' — do —‘— ; kminek kraj wy od 
72‘ -  do 7 8 '— ; kminek holenderski od 84’ do 8 6 -  
koniczyka nasienna czerwona od — ' — do —'— ; koni­
czyna nasienna  biała od —' — do —-*— ; tymotka na 
sienna od —*— do — ; espar.-elta ód —1— do —* ; 
ziemniaki od 7’— do 8 - ; u j a - z a  kopę od 3‘7t) do 
4‘ — ; masło za 1 kg. od 2 - do 2'40 ; ser za 1 od
— .60 do — •()(>; mleko zbierane za 1 litr od - ' 1 2  do
—"14 ; mli k o  niezbierane za litr od —'20 do -  24.

skiej F i l a s i e w i c z ,  starosta Dr Hodorowicz o- 
raz bardzo wielu księży.

O godz. 11 otwarł obrady prezes T. S. L. Dr 
B a n d  ro w s k i przemówieniem, w którem omó 
wił działalność T. S. L. i podniósł, że zjazd zwoła­
no do Białej dlatego, aby wszyscy na miejscu mo­
gli przekonać się o postępach pracy na kresach. 
Witany oklaskami przemawiał następnie marszałek 
Dr Łazarsłd, ks. F a j t e r z Kóz imieniem ducho­
wieństwa, Dr G ór s k i imieniem Senatu Uniw., In­
spektor Up u s z y ń s k i imieniem władz szkolnych, 
notar. M i c'i ń s k i, pos. D o b i j a ,  Dr D as z y ń- 
s k a - G o 1 i ń s k a, p. S o b o c i ń s k a ,  O k o ł o -  
w i c z im. P. T. E., K r z a c z y ń s k i  im. L. P. P. 
prezes kola bielskiego M a d e j s k i ,  F r y d e l ,  
B i e d r  o w i a k  sekretarz Zjednoczenia zawodowe­
go Robotników chrzęść, p. F i e h a u s e r, prof. 
P o d g ó r s k i ,  prof. P i a s e c k i ,  inż. E u s t a- 
c h i e w i c z, S z l a g ę  z Hałcnowa i P 1 e r i a z 
Kolomji.

Prezes Dr B a n d r o w s k i  podziękował nastę­
pnie za gościnę miastu Białej. Osobne podniósł za­
sługi ks. biskupa Pelczara i ks. posła Londzina z 
racvi jubileuszów.

Zjazd uchwalił przesłać obu życzenia. Instruktor 
O s t r o w s k i  z I. Koła T. S. L. w Krakowie po 
stawił wniosek, aby Zjazd upamiętnić wy bud owa 
niem ochronki w Bielsku i wezwał delegatów kół 
do zbierania składek. Imieniem swego koła złożył 
500 K. Architekt O s i ń s k i  ofiarował plany < 
chronki, zaś poseł Zamorski 1000 K, zebrane przez 
,Gazetę Polską11. Prof. S i k o r a  referował „o da 
rze grunwaldzkim11.

Uchwalono wezwać ofiarujących do przyspie­
szenia wpłacania składek oraz wezwanie do społe­
czeństwa o wzmożenie ofiarności. Następnie odby 
ly się wybory komisyi.

Biała. (le i. wł.). W mieście utrzymują porządek 
gęsto rozstawione patrole żandarmeryi. Na razie 
panuje zupełny spokój.

Niemcy protestują.
Bielsko. (Tel. wl.>. Rada gminna uchwaliła na 

posiedzeniu 9 bm. uroczysty protest przeciw ten 
dencyjnym sprawozdaniom prasy polskiej o zaj 
ściach w Bielsku, oraz protest przeciw mieszaniu 
się Kola Polskiego do spraw Śląska. Zarazem we 
zwano posia z Bielska do przeciwdziałania akcyi 
Kola polskiego

Śmierć Hartwiga.

Telegramu.
(T e leg ra n  J „G lo sa  N aro d u *  i  d n ia  11 lipea).

Zjazd T. S. L.w Białej
Biała. (Tel. wl.) Dzisiaj rozpoczęły się obrady 

zjazdu delegatów T. S. L. Przybyło przeszło 500 
de'ega;ćw z Galin i i Śląska. Rano odprawiona zo 
stała Msza św. w kościele parafialnym, którą cele­
brował bs prof. Mą cz y ń s k i .  Zjazd rozpoczął 
się w a ’' 1 i polskiego seminarjuim nauczycielskiego. 
Między innymi przyhjli posłowie Z a m o r s k i ,  
D o b i j a ,  M a t a k i e w i c z, Dr S t r o ń s k i, Dr 
P. a n d r o w s k i, rada powiatowa z marszałkiem 
Drem Ł a z a r s k i m  na czele, prof G ó r s k i  imiąi 
niem Uniwersytetu Jagiell., prezes Macierzy ślą

Belgrad. (T. B.). Rosyjski poseł w Belgradzie 
Hartwig, którego żona znajduje się w Kon 
stantynopolu, zjawił się wczoraj wieczorem o 
godz. 9, w poselstwie austro - węgierskiem i zo­
stał przyjęty przez bar. Giessla w jego gabine­
cie. H artw ig usiadł na kanapie, a bar. Giessl 
naprzeciw niego na fotelu. Podczas rozmowy, 
prowadzonej w formie bardzo uprzejmej, H ar­
twig nagle chwycił się w okolicy serca, skłonił 
głowę i runął na podłogę. Br. Giessl przysko­
czył do niego i podniósł go na kanapę. Przywo­
łana służba wraz z posłem poczęła go cucić. — 
Gdy po p ięc .i m inutach wszedł pierwszy le 
karz, Hartwig wyzionął ducha. Inni wezwani, 
tymczasem lekarze stwierdzili już tylko śmierć 
z powodu udaru serca. Córce H artw iga, która 
nadjechała, powiedziano, że ojciec popadł w 
omdlenie i wyprowadzono ją  do drugiego po­
koju.

Budepeszt. (Tel. wł.) „Az E st“ ogłasza roz­
mowę swego korespondenta z am basadorem  ba­
ronem Giesslem. Opowiada on, że o godz. 8 wie 
czór Hartw ig zawiadomił go, że chce się z nim 
widzieć. O godz. 9.15 wiecz. przyjął Hartwig w 
swem mieszkaniu prywatnem . Przyszedł on, 
aby zdemontować ujemne wiadomości, rozpusz 
czane o nim z racyi tragedyi w Sarajewie. Po 
10 minutach konferencyę przerwali, gdyż H art­
wig skarżył się na ból serca. Bar. Giessl pospie­
szył mu z pomocą. Po 20 minutach nagle H art 
wigowi zrobiło się gorzej i w dwie m inuty po 
tern skonał na rękach bar. Giessla.

W chwilę potem przybyła córka jego z per- 
sonalem am basady rosyjskiej. Lekarze stw ier­
dzili, że cierpienia H artw iga były tego rodzaju, 
iż mógł żyć już tylko kilka dni.

W edług opowiadania córki, przed godziną 8 
wiecz. konferował H artw ig z ks. Aleksandrem 
i ks. Pawłem Karageorgewiczami.

Bar. Giessl zaznacza, że był w najlepszych 
stosunkach osobistych z Hartwigem. Hartwig 
zaprzeczył wobec niego pogłoskom, jakoby w 
dzień zamordowania arcyksięcia u niego odby­
wało się jakieś przyjęcie. Przeciwnie, pierwszy 
złożył kondolencyę w ambasadzie austryackiej

Na zapytanie, czy była mowa między oboma 
o demarche, Giessl odpowiedział, że dopóki 
trwają dochodzenia, żadne dyplomatyczne kro­
ki nie będą podjęte. Po ukończeniu dochodzeń 
podjęte będzie demarche w tonie spokojnym 
rzeczowym.

Belgrad. (Tel. wł.) Śmierć H artw iga zrobiła 
w mieście wielkie wrażenie. Domy przybrano 
żałobnymi sztandaram i. Przedstaw ienia przer­
wano. Przed pałacem zebrały się wielkie tłumy. 
Śmierć Hartw iga uważana jest przez Serbów 
za narodowe nieszczęście. Ciało H artw iga prze­
wiezione będzie do Petersburga. Przygotow y­
wane są wielkie uroczystości pogrzebowe.

Zamach na profesora
Cieszyn. (Tel. wł.) W czoraj o godz. 3 popoł 

zdarzył się na Bobrku pod Cieszynem, straszny 
wypadek. Niedawno wyrzucony z seminaryum 
nauczycielskiego kandydat Kleis napadł na 
drodze bobreckiej profesora p. Andrzeja Hła- 
wiczkę i strzelił (lo niego z rewolweru, raniąc 
poważnie w głowę. Następnie strzelił do siebie, 
lekko się raniąc w głowę. Obu odwieziono do 
szpitala. Ohydny ten skrytobójczy zamach na 
powszechnie poważanego profesora wywołał 
w całem mieście wielkie wzburzenie.

Cieszyn. (Tel. wł.) Kleis aresztow any przez 
żandarm eryę, przy przesłuchaniu, przyznał się 
cynicznie, do zbrodni, oświadczając, że od 
dwóch tygodni nosił się z zamiarem zamordo­
wania prof. Hlawiczki.

Cieszyn. (Tel. wł.) Profesor H ławiczka zmarł 
dzisiaj z odnir sionej rany. Kula naruszyła mózg 
a lekarze odrazu stwierdzili, że o ratunku nie 
może być mowy.

Rzekome układy.
Petersburg. (Tel. wł. )„Now. W remia11 podaje 

szczegóły rzekomego układu zawartego w Ko- 
nopisztiu między ces. Wilhelmem a arcyks. Fr. 
Ferdynandem .

Niemcy zobowiązali się w tedy:
1) utworzyć dwa nowe korpusy na granicy 

rosyjskiej;
2) podwyższyć stan podoficerów armii;
3) w pewnych w ypadkach zatrzym ać rezer­

wy powołane na ćwiczenia pod chorągwią;
4.) utrzym ać straż graniczną na granicy ro­

syjskiej na stopie wojennej;
5) wybudować nowe 4 dreadnougthy. 
Austro-W ęgry zobowiązały się zaś:
1) podwyższyć kontyngent o 30 tys. ludzi,
2) podwyższyć stany rezerwy;
3) wybudować kotej strategiczną od granicy 

rosyjskiej przez Stanisławów-K raków do Bogu- 
mina;

4) wzmocnić szereg twierdz między niemi 
twierdze galicyjskie;

5) rozdzielić Bośnię i Hercegowinę na dwa 
samodzielne okręgi.

(Wiadomość* o budowie linii kolejowej jest 
niejasna ze względu na bardzo nieokreślony jej 
kierunek. Przyp .Red.).

Po zamachu.
Prowokacye prasy serbskiej.

Belgrad. (T. B.) „Politika11 przynosi niena 
dujące się do powtórzenia obelgi przeciw człon­
kom austryackiego domu cesarskiego. „Bał 
kan11 a takuje  policyę w Sarajewie i powiada, że 
system, jaki ona stosuje, jest takim  samym, 
jaki się zazwyczaj objawia w państw ach upada 
jących. Ostatnie dni w Rzymie, Bizancyum, 
Wenecyi i Turcyi przypominają obecne poło 
żenie Austro - W ęgier. Europa, k tó ra  jeszcze 
niedawno zajmowała się chorym człowiekiem 
nad Bosforem, wkrótce będzie miała do czynie­
nia z chorym człowiekiem nad Dunajem. Dzien­
nik „Trgowinska Glasnik11 k ry tyku je  bezwzglę 
dną politykę Austro-W ęgier i pisze, że przęsła 
dowanie Serbów w Bośni i Hercegowinie, do­
wiedzie całemu śwatowi, że polityka ta jest bar­
barzyńską i zbójecką i że miarka się przebrała.

Rady rosyjskie.
Petersburg (Tel. wł.) Ze strony dobrze po­

informowanej oświadczają, że w razie jeśli Ser­
bia zapyta się Rosyi o zdanie co do zachowa­
nia się j^j wobec demarche Austryi, to uslatni; 
oświadczy, aby Serbia załatw iła sprawę po 
kojow o, ale broniąc swej  godności.

Nam. Korytowski w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył do Wie 

dnia namiestnik Korytowski. O godz. 10, odbył 
konferencyę z ministrem oświaty w sprawie 
upaństwowienia polskich i ruskich gimnazyów 
w Galicyi. Następnie podejmował śniadaniem 
u Sachera min.Heinolda i h r.Suirgkha. W czasie 
śniadania omówiono różne spraw y galicyjskie, 
oraz kwestyę rozwiązania Sejmu. P aten t cesar 
ski pojawi się 15 b. rn. rozpisania wyborow na­
stąpi dopiero z początkiem sierpnia.

Namiestnik odbjd popołudniu konferencyę z 
hr. Stiirgkhiem. W ieczorem udaje się do Krako­
wa, gdzie odbędzie konferencyę z Drem Leo 
Ju tro  powróci do Lwowa. Po oddaniu zastęp 
stwa urzędowania radcy Grodzickiemu, wyje 
dzie nam iestnik na 3 tygodnie do Maryenbadu 
skąd powróci 18 sierpnia do Lwowa

Cesarz.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Ischlu donoszą, że ce 

sarz o godz. 6.45 rano, odbył zwykłą przecha­
dzkę, k tóra trw ała do godz. 8.

Audyencya.
Budapeszt. (Tel. wł.) Min. bar. Burian został 

wezwany do Ischlu, gdzie z początkiem  przy 
szłego tygodnia zostanie przez cesarza przyjęty 
na aud jrenoyi.

Nominacye konsulów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj ogłoszono nomina 

cye w korpusie konsularnym . Z Polaków  kon­
sulem został Je rzy  A d a m k i e w i c z ,  zaś wi 
cekonsulami pp. Otto H u b i c k i  i Eug. R o z 
w a d o  w's k i.

Giełda.
W iedeń. (Tel. wl.) Usposobienie giełdy było 

spokoine, kursy polepszyły się.
Udział Wiednia w wystawie wszechświatowej,

Wiedeń. (T. B.) Rada m iasta uchwaliła wziąć 
udział w wystawie światowej w San Francisco 
i uchwaliła na ten cel k redyt w wysokości 320 
tysięcy koron.
Glacolica w konkordacie Serbii z Watykanem

Wiedeń. ('1'. B.) W sprawie kokordatu, zawar 
tego między Serbią a W atykanem , donosi 
„Frem denblalt1”; iż Papież zastrzegł sobie na 
dawanie przywileju głagolicy jako czysto lokal 
nego przywileju niektórym  probostwom, gdzie 
są potrzebne do tego warunki etnograficzne.

Projekt amnestyi we Francyi.
Paryż. (WAT). Na wczorajszem posiedzeniu 

komisyi sprawiedliwości premier Viviani i mini­
ster Bienvenue Martin omawiali wniesiony 
przez socyalistów projekt amnestyi. Viviani go­
dz. się na ten projekt, z tern, że anarchiści i ska­
zani za zbrodnie wyłączeni będą z am nesty, a 
dezerterzy mają być ułaskawieni, jeżeli w prze­
ciągu 6 miesięcy powrócą do pułków.

Wybory w Danii.
Kopenhaga. (WAT). Do Landtingu wybrano 

wczoraj 20 prawicowców, 5 wolnokonserwaty- 
stów, 20 lewicowców, 5 radykałów  i 4 socyali­
stów. Prawica straciła 5 m andatów. Nowy 
Landting liczy obecnie 31 zwolenników kon- 
stytucyi i 28 przeciwników.

Zamach sufrażystki na parę królewską.
Londyn. (WAT). Gdy wczoraj para królew ­

ska jechała automobilem do Perth, jakaś sufra- 
ż la tk a  wskoczyła na stopień automobilu 
i chciała rozbić szybę, aby przemówić do króla. 
Policyanci ściągnęli ją  z automobilu. Wzburzo­
na publiczność chciała ją  zlynchować. Policyan- 
tom z trudem udało się wyrwać sufrażystkę z 
rąk  rozwścieczonego tłumu.

Zbrojenia będą irwaiy dalej.
Londyn. (WAT). Na wczorajszem posiedzeniu 

[zby gmin sekretarz stanu dla spraw zagrani­
cznych sir Grey omawiał sytuacyę zagraniczną 

zbrojenia Minister wskazał, że na razie nie ma 
mowy o zmniejszeniu zbrojeń.

Konterekicya z Turkhanem baszą.
_ Carskie Sioło. (T. E.) Minister spraw  zagra­

nicznych Sazonow miał wczoraj popołudmu je­
dnogodzinną konferencyę z albańskim  premie­
rem Turkhan baszą, poczem Turkhan odwiedził 
an.basorów francuskiego i angielskiego.

W kołach m iarodajnych zapewniają, że T ur­
khan otrzym ał na wszystkie obchodzące go 
kvvestjr« „dpowiedź definitywną i ju tro  wy­
jeżdża do Peterhofu, a stam tąd  do Berlina.

Rozgraniczenie posiadłości afrykańskich.
Paryż. (T. B.) Rządy francuski i włoski za­

mierzają zawrzeć układ w sprawie ustalenia 
granicy między Libią a francuską Saharą.

Upafy w Szweeyi.
Sztokholm. (WAT). W całej Szweeyi panują 

iebywałe upały. W wielu okolicach cała wege- 
tacya zniszczona. Szkodę wyrządzoną przez to 
obliczają na miliony koron.

Nowa pożyczka chińska.
Pekin. (WAT). Rząd chiński s ta ia  się u mo- 

car&fw o zaciągnięcie nowej pożyczki w kwocie 
500 milionom franków. Francya udzieli w da­
nym razie Chinom zaliczki na ią  pożyczkę.

Z UIsteru.
Londyn. (T. B.) Zgromadzenie rządu prowi­

zorycznego w Ulsterze, uchwaliło rezoiucyę wy­
rażającą gotowość rozważenia wszystkich prO- 
pozyc.yj, jakie zostaną uczynione w parlam en­
cie centralnym  dla ochrony praw  UIsteru, nie­
ufność jednakże do „bona fides11 rządu, zmusza 
rząd prowizoryczny do czynienia dalszych przy­
gotowań dla obrony przeciw narzuceniu parla­
mentu przez „homerule".

Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz zamianował sekre­
tarza dworu Dra E rnesta Ilabichta pierwszym 
prokuratorem  Państw a „ad  personam 11 przy 
najwyższym sądzie w Wiedniu.

Z ostatniej chwili.
M rdersiwo rabunkowe w Prądniku Bia­

łym. Śledztwo policyjne prowad/.ont bardzo 
energicznie doprouadziio do wykrycia mordercy. 
Jest nim szeregowiec 100 pp. Antoni Ł a c i a k  
lat 22. Aresztowany przyznał się do morder­
stwa. (twierdzi, iż zabił Salę dlatego, źe ten go 
czynnie znieważył. W  kuferku jego znaleziono 
zrabowane GO kor.

Przyjechali do Krakowa
HOTEL i RANCUSKI. Hr, Aleksandra Blaiickeiistei- 

nowa z Salzburga (Salnogród). Bar. Janina Dangel z 
Warszawy, Tadeusz Szafrański z rodziną z Ekaleryno- 
sławia, Dyr. Ty us Chrzanowski z Krzeszowic, Kazimie­
rzowie Niedźwieccy i  Warszawy, Henryka Strawińska z 
Szydłowiec, Edwara Mnr.ael z Wiednia, Keg,na Miko- 
laschowa ze Lwowa, Adolf Rudeński z Wadowic, Teo­
dor Brattel ze Lwowa, Zdzisław Kowalski z War- 
sziwy.

Nadesłane.

Dla słomianych wdowców
obiady w abonamencie poleca pierw szorzędna  

Restauracya Hotelu Pollera
vis a vis teatru miejskiego w Krakowie. 

Wszech nauk lekarskich

Dr Stanisław Łapiński
b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, b. 
k i e r o w n i k  oddziału wewn. Szpitala W ilhel­
miny w Wiedniu, ordynuję w chorobach we­
wnętrznych. Floryańska 1. 3 1 ,1. p. Nr. tel. 3353.

/.wraca się uwagę P. T. Publiczności, że w wa­
gonach restauracyjnych, kursujących nu liniach 
galicyjskich można dostać Szczawnicką w odę  

krajową ze źródła »Stefan«.

Zacnwycającą nowość dla dzieci, rozdziela dar­
mo firma Nesilć w Wiedniu Są to lalki do wycinania, 
drzed tawiające figury ze znanych powiastek, mistrzo­
wsko wykonane rysunki, które dzieci przyjemnie zatru­
dniają. — Prócz tej zaś nowości, na żądanie wysyła 
takZe darmo próbne puszki Nestlego mączki dla dzie- 

! firma Henri N> stle, Wiedeń, I. Biberstrasse 1 w.

Tworzenie się łupieżu powoduje 
wypadanie włosów.

W jaki sposób usuwa się łupież 
i zachowuje się włosy.

Cienki, kruchy, rzadki i pękający włos jest 
niemym świadkiem zaniedbanego podłoża wło 
sów, świadkiem tworzenia się łupieżu, tej plagi 
skory. Niema me gorszego dla włosów, jak wła­
śnie łupież. Odbiera on im połysk i żywotne 
s iły ; wywołuje przykry świerzb głowy, n i­
szczy, gdy się go pozostawia, cebulki włosów, 
tak, że Le zam ierają i wypadają.

Tworzeniu się łupieżu, zapobiega się najlepiej 
mitszomną, którą można sobie dać zprepurować 
w aptece lub drogueryi; 55 g. Bay Rum, 30 g 
Livoli de composee i 1 g k ryst Mentolu. Mie­
szaninę tę wciera się końcami palców w skórę 
na głov i e ; przeciwdziała ona melylko w two- 

, rżeniu się łupieżu, lecz przywraca napo wrót 
włosom jedwabisty połyskujący i bujny wygląd. 
Włos sLrje się znowu giętkim, miękim, gęstym 
i co najważniejsze, że regularne używanie przy- 
pisesza już w krótkim czasie znaczny pęd wzro­
stu włosów.

KRYNICA
=  PIERW SZORZĘDNE == WSKAZANIA: choroby krwi, kobiece, (bez- KAS YNO KL UB U TOWARZYSKIEGO
T n D f l i O l l i l  I K A  D O LSK IE płodność) niektóre choroby serca, żołądka, Koncerty symfoniczne, występy najlepszych sił ar-

ł o w i m y  P W M I I I E  n e ih e r z n  i n e r e k  dr i i s k a z a  m n e z a -  tystycznych europ.,Festyny „BatailledesFleurs“ itd.
   J€ t ’ P«?c ł i e r z a  \  nerek, d n a  i skaza moczą- s t a , e  teatf zna£ / mha orkiestra, wspaniałe

N O W O C Z E S N E  U R Z Ą D Z E N IA  | |  — nowa, nerwtce ogólne, ozdrowiny. wycieczki Pieniny, Spiż, Zakopane automobilami.
*■ R A L N E O  ■ T E C H N I C Z N E  11 Idealne miejsc* wypoczynku dla przepracowanych nn> jałowo. Frekwencya 120C0 osftb. Sezon od 15 raaja do to pnidzier.
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OGŁOSZENIE KONKURSU.
Izba handlowa i 'przemysłowa w Krakowie rozpisuje niniejszym 

z „Cef arskiej Dotacyi Jubileuszowej 19C8* konkurs na
S Z E S Ć  8 T T P E 5 D T Ó W  

na oeie teoretycznego lub praktycznego wyższego wykształcenia młodzieży 
w nandln, w przemyśle, lub w rękodziełach.

Stypendya te są przeznaczone dla kandydatów, zamieszkałych w okręgu 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie oraz dla dzieci osiadłych w tym 
okręgu knpców, przemysłowców lnb rękodzielników i udzielone zostaną na 
jeden rok.

Stypendya będą wynosić wedle kwalifika^yi kandydatów i celu nauki 
d w i e ś c i e  do s z e ś c i n s e t  koron.

W podaniach na>eży dokładnie oznaozyć cel i sposób zamierzon j  
nauki lnb praoy.

Kandydaci wykazać się muszą bardzo dobrymi wynikami nanai 
względnie dowodami nabycia najlepszej \walifikacyi w praktyce.

Izba zastrzega sobie przy udzielaniu stypendyów przepisanie spi cyal 
nych warunków, pod którymi stypendya będą udzielani i wypłacane (plan 
Siudy ów, sprawozdanie o postępie praktyki, nanka stenografii oraz języków 
obcych oznaczenie miejsca oraz czasu wyjazdu ita.).

Stypendystom, którzy nie wykażą należytych postępów w nance lub 
w praktyce, mogą być zasiłki w o ągu rokn odebrane.

."3 działów rękodzielniczych pierwszeństwo mieć będą kandydaci z po­
mocniczych przemyśfów budowlanych n. p. instalatorzy wodociągów, elek­
tryczni ści, gazu I t. .

Podania, zaopatrzone w metrykę, świadectwo ubóstwa dokument 
wykazujący przynależność, świadectwa ukończonej nauki względnie poswlad 
ozenie dotychczasowej praktyki, należy wnosić w zamkniętych kopertach na 
ręce brezydyum Lby handlowej i przemysłowej w Krakowie, najdalej Jo 
dnia 15 sierpnia 1914.

i EEEET3]

Fr. Mmi

T-wa W y r o b ó w  Per fumeryjnych
Brocard&C^ i Rallet & t*®
P ragnąc zadow olnić w szelkie w ym agania Szanow nej Klijenteli 
naszej, uważaliśm y za konieczne rozpow szechnić kilka z najno w- 
szych naszych wód kw iatow ych m ydeł i perfum, a m ianaw icie : 

WODY KWIATOWE
ORCHIDOR, KRÓLOWA ŁABĘDZI, MONPEVE, 
GAŁĄZKA BZU, S ADA -J AK KG I WR Z OS  

z w ody kolońskiej polecam y znakom itą w odę  
= = = = =  ADAMA MICKIEWICZA ______1 "
Dzięki skomplikowanej kompozycyi tych perfumeryi, powstają nadzwyczaj 
oryginalne zapachy, faiwe do odróżnienia od innych, w wysokim stopniu 

przyjemne po upływie pewnego :zasu.
Poiecając zaznajomienie się z naszymi wyrobami, zapewniamy, źe wody 

te są rzeczywistą nowością w dziedzinie perfumeryi:
S k ła d  g łó w n y  d l a  G a l i c y ! :

K. M I K L A S Z E W S K I
K ra k ó w , Plac Dom inikański L* I.

Żądać wszę Izie.

Kraków, ulica. Bracka I. 2. —  poleca
artystyczne K ielichy, M onstrancye, Żyrandole, Lichta­
rz e , O rnaty,Kapy, etc. —  W ykonu je  złocenia ogniow e  

zużytych ni czyń kościelnych.
:: N ajstarsza tirir.a dla szalki kościelne!.

® ------  — ............■..........• - * »-■—>' ' ‘•rćtfgU irtrJt%

Magazyn Nowości I Stroiów damskich
K. ŚCIBOROWSKIEGO

Kraków, ulica Floryańska Nr. 13.

poleca największy wybór

sz la froczk ów  od kor. 7.50 
do najwykwintniejszych

IlilSKI DESEM
najprzedniejszej jakości 
przysyłkach pocztowych

dostareza w 
i kolejowych

GALICYJSKI 
ZWÓZEK MLt CZH3SKI

w e Lwowie, uk. Mickiewicza 26
Sprzedaż hurtowni- i drobna: 

dla Lwowa: ul. Mickiewicza 26, 
dla Krakowa, plac Szczepański 8, 
dla Rrzeszowa ul. Trzeciego Maja.

ZNAK OCHRONNY'

S U P E R F O S F A T
zbadany jako  bardzo skuteczna i tania dom ieszka 
kw asu fosforowego, na w szystk ie todzaje ziem i
i zasiewy, przewyższa działaniem  skutecznie i p rę­
dko w szystkie inne polecane kw asy fosforowe jako

środe k n aw o zo w y!
A m oniak-przesolan potażu, saletra-superiosfat za 
najbardziej uznane i najw iększe zyski dostarcza­
jące pełnego naw ozu — dostarczają w szystkie fa­

bryki sztucznych naw ozów, i Spółki rolnicze

Biuro Centralne 
L u d w i k  F o r t n e r  P r a g a ,  G r a b e n

Z a k ł& d  e t e r n it o w y

W ika v M d aM
Ptieni austr. 5970. Wyrób krajowy.

B a c z n o ś ć !
Ostrzega się praed lichemi naślado- 
wniciN*ami Prawdziwy „Eternit." jest 
tylko ter, który ma na ułytach wy­

rytą m&rkę ochronną

ETERNiT
Każdy inny materyał nie posiadający 
marki ochronnej „Eternit" jest maie- 
ryałem do pokryć daobowyoh się nie 
nadającym, kruchym i przem&k&lnym. 

Łupek patentowy asbestowy

„ E T E R N I T 44
jest najlepszym pokryciem dachowem, 
i-ranowczo o  g n ie  trw a łe m , Lekkie, 
nieprzemakalne, odporne na zmiany 
atmosferyczne nie wymaga nigdy 
naprawy nadajo aię wyśmienicie na 
wykładanie ścian od strony wiatrów 

i L d.
generalne zastępstwo Ludwik Hatsohek 

K ra k ó w , U lc t le w s k a  9 7 .

ĘBBSBSwamE S B 9 IS H S 9

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

S m b ra  mm Dpa Christoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do u- 
trzymania czystoćci i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K 1-60 odpowiednie mydło 70 
hal. Składy we wszystkich aptekach 

i drogueryach 46.
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowski apt. Tadeusz Oświę­
cimski. apt. Al. Kederer, apt ni, Kar­
melicka L. 23. w Nowym Sąozn: apt. 

S. Nowakowskiego.
L. 10656/14.
W Drohobyczu dnia 6 lipca 1914

B i

ftgjtfiększy skład przyborów i szat kościelnych
H jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldacnimy oraz artykuły Jjjj

dewocyjne — poleca po najtańszych cenach .

■ KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS i
Kraków , Rynek Główny, Linia A— B L. 46fG. f|

C. k. D yrekcya  kolan państw ow ych w K rako w ie .

W Y C IĄ G  Z R O ZK ŁAD U  J A Z D Y
ważnegc od I-go maja 1914 roku.

M agistrąt król. woln. m iasta 
D rohobycza rozpisuje niniejszem  
publiczną licytacyę za pum ocą 
pisem nych ofert na budow ę no­
wego ratusza w Drohobyczu.

Koszt budow y obliczono na 
ogólną sum ę w kw ocie 424.609 K. 
06 hal.

Oferty ostem plow ane i zaopa 
trzone w w adyum  w gotówce 
lub papierach w artościow ycn w 
kw ocie 21.232 K. mają zaw ierać 
ośw iadczenie po jakich cenach 
jednostkow ych podejm uje się ofe­
rent w ykonania każdej z w y­
szczególnionych w  kosztorysie 
robót a względnie na jaki przy­
staje opust od cen kosztoryso­
w y ch .— N adto  w yraźnie ośw iad­
czyć ma ofeient, że w arunki ogól­
ne i szczegółowe budow y sa mu 
dokładnie znane i że takowym  
bezw arunkow o się poddaje.

Oferty naieży wnosić najpó­
źniej do dnia 10 sierpnia 19'M 
godz. 12 w południe na ręce P :- 
zydyum M agistratu, poczem w 
obecności oferentów nastąpi o- 
tw arcie w niesionych ofert.

Oferty dodatkow e lub w nie­
sione po upływ ie wyż podanego 
term inu nie będą wogóle pod 
rozw agę brane.

P lany budow y-Szczegółow e, 
kosztorys i w arunki licytacyjne, 
można przeglądać w biurze te- 
chnicznem  M agistratu w godzi­
nach urzędowych.

Burm istrz: Rajmund Jarosz.
r 50 
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Odjazd z
12.20 w nooy (p. osob. Nr 11) do Podwoło- 

czysk. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Krynicy.

12.48 w nocy (p. posp. Nr 8) do Wiednia. 
Połączenia: do Opawy, Berna, Pragi, 
Karlsbadu, Wrocław i* i Berlina.

3.14 w nocy (p. posp. Nr 7) do Czernlo- 
wlec.

3.55 w nocy (p. posp. Nr 10) do Wiednia, 
łąozenia : du Warszawy, Cieszyna, 

Wrocławia, Berlina, Opawy, Bema, 
Karlsbaan, Pragi

4*20 rano /p. osob. Nr 81) do Oświęci­
mia przez Podgórze Płaszów. Połą­
czeniu . do Wadowic przez Spytko­
wice.

540 ran > (p osob. Nr 20) do Wiednia. 
Połączenia: do Wrocławia i Berlina 
przez Trzebinię.

&40 rano (p. posp. Nr 8) do Podwoło- 
czysk, Stanisławowa, Ickan.

642 ranu (p. posp. Nr 2) do WlednL. Po­
łączenia : do Wrocławia i Berlina
przez Trzebinię; Cieszyna, Koszyc, 
Opawy, Bema, Ołomuńca, Pragi.

7.10 rano (p. posp. Nr 101) (od 15 czerwca 
do 80 września wł.) do Zakopanego 
i Rabki.

7210 rano (p. osob. Nr 15) do Podwoło- 
czyak.

8plt rano (p. osob Nr 411) do WiellczkL
8-21 (p. osob. Nr 6211) do Kocmyrzowa i 

Mogiły.
rano p. pos. Nr f03> (od 16 maja do 1 
października wł.) do Podwoloczysk. 
rano (p. o. Nr 41) do Nowego Zagórza, 
Sambora, Stryja przez Podgórze Pła- 
Bzów. Połączenia do Wadowic i Biel­
ska przez Kalwaryę, do Żywca. Zwar­
donia, Zakopanego, Orłowa, Gorlic, 
Borysławia, Tustanowic, L w irs, S tr’ 
nisławowa, Tarnopola.

MO rano (p. o. Nr 18) do Wednla. Połącze­
nia do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Bema, Warszawy.

10.25 rano (p. o. Nr 43) (od 15 czerwca no 80 
września wł.) do Zakopanego IRabkL 
Połączenia: do Wadowic, Bielska, 
Żywca, Zwardonia

1045 a (p. o, Nr 13) do PodwołoczyaŁ 1 
Ickan. Pouczenia: do Nowego Ŝ - 
cza, (Krynicj od 1 maja do 80 wrze­
śnia wł.)

1.15 popoŁ (p. o. Nr 88) do Suchy, O.tUęcI- 
mia przez Podgórze Plaazów. Połą­
czenia: do Wadowic i Bielska przez
K a lw a ry ę .

MO pu pot'(p. miesz. Nr 461) do Wiell­
czkL

142 po poł. (p. osob. Nr 6218) do Kocmy­
rzowa i Mogiły.

646
MO

K rak o w a.
1.42 po poł. (p. osob. Nr 48B) (od 1 maja

do 31 września co niedziele i święta)
do Trzebini.

1.57 po poL (p. osob. Nr 14) do Wiednia.
F olączenia: do Wrocławia, Berlina, 
Opawy.

240 po poL (p. p jp Nr 6) do Wiednia. 
Połączenia: do Wrocławia, Berlina, 
Pragi, Karlsbadu.

240 po poŁ (p. posp. Nr 5) do Lwowa.
2.48 po poi. (p. osob. Nr 44B) (od 1 maja

do 80 września codziennie) do Trze­
bił j Połączenia: do Gliwic, Wrocła­
wia, Warszawy.

3.00 pi poŁ (p. osob. Nr 25) do Tamowa, 
rołączenia: do Szczucina, Stróż, Ja­
sła, Nowego Zagórza, Nowego Sącza,

i Orłowa' od 15 czerwca do 80 wrze­
nia).

3-25 pr poŁ ip. osob. Nr 49) do Snchy, 
Żywca, Zakopanego, Nowego Sącza, 
Stróż, Jasła.

540 po poL (p. osob. Nr 27 do Rzeszowa.
6.00 wieczór (p. osob. Nr 116) do Oświę­

cimia.
6.45 wieczór (p. osob. Nr 16) do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Peters­
burga, Wrocławia, przez Trzebinię 
do Berlina.

645 wieczór (p. miesz. Nr 61V) do Tamo­
wa.

740 wieczór (p. miesz. Nr 463) do Wle- 
liczkL

7.45 wieczór (p. posp. Nr 204) (od 14 maja 
do 29 września do Karlsbadu.

7.55 wieczór (p. osob. Nr 45) do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora, przez 
Podgórze Płaszów.

8.00 wieczór (p. o»ob. Nr 6215) do Koc­
myrzowa

8.43 wieczór (p. posp. Nr 1) do Ickan, Bu­
karesztu, Konstancy. Połączenia: do 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Kunstan- 
tjnopoia okrętem.

9.00 wieczór (p. osob. Nr 17) do Podwofo- 
CzysIC

10.15 w nocy (p. posp. Nr 4) do Wiednia. 
Połączenia: do Warsza.ry, Iwano-
grodu, Petersburga, Wrocławia, Ber- 
lma, Opawy, Pragi.

10.35 w nocy (p. posp. Nr 104) do Wiednia. 
Połączenie: do Berlina.

10.55 w nocy (p. osob. Nr 19) do Lwowa.
11.55 w nocy (p. osob. Nr 47) do Nowego 

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, 
tywca, Zwardonia, Zakopane*,. Or- 
jowa, Stróż, Nowego Zagórza, Sam­
bora, Sianek, Bory sławia, Stryja, Sta­
nisławowa.

P rzy ja zd  do K ra k o w a .
12 40 w nocy (p. posp. Nr 8) z Czeralowiec.

Połączenia: z Bukaresztu, Jass, Ic­
kan, Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, 
Stojanowa, Stryja, Sambora, Chy­
rowa.

3.07 w nocy (p. posp. Nr 7) z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Oło­
muńca, Bema, Opawy, Cioszyna, Wro­
cławia i Berlina prz*,z Bogumin.

340 w nocy (p. osob. Ni 12) z Fodwoło- 
czysk.

442 rano (p. osob. N- 20) ze Lwowa. 
Połączenia: od Stanisławowa, Stoja- 
nowa, Stryja, Chyrowa, Sambora. 

5.30 rano (p. po ». Nr 103) z Wiednia. 
Połączenia: z Ołomuńca, Berlina,
i Wrocławia.
rano (p. osob. Nr 48J z Nowego Za­
górza przez Suchą. Połączenia: z Gor­
lic, Orłowa, Zakopanego, 
rano (p. posp. Nr 3) z Wiednia. Połą­
czenia : z Berna, Berlina 1 Wrocłayia 
przez Bogumin.
rano (p. posp. Nr 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Kom 
stancę, Bukaresztu, Zaleszczyk, De 
latyna. Podhajec, Nowego Zagórza, 
Chyrowa.
rano (p. osob. Nr 15) z Oświęcimia, 
rano p. osob Nr 412) z WiellczkL 
rano (p. osob. Nr 6212) z Kocmyrzowa 
i Mogiły.
runo (p. osob. Nr 82) ■ Oświęcimia 
przez Podgórze Płaszów. Puiączenia: 
z Żywca, Suchy, z Waduwjc przez 
Kalwaryę i Spytkowice, 
rano (p. osob. Nr 118) (od 1 czerwca 
do 80 września wŁ) z Tarnowa. Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasia, Stróż. 
Od 15 czerwca ze .Sambora, Nowego 
Zagórza. ’
rano (p. posp. Nr 20ó) (od 16 maja 

1 października wł.) z Karlsbadu. 
Pe bieżenia: z Pragi, Ołomuńca, 
rano (p. osob. Nr 1”) z Podwoloczysk. 
rano (p_ osob. Nr 41) ■ Granicy. Połą­
czenia z Warszawy, 
rano (p. osob. Nr 18) z Wiednia. Po 
czenia: z Ołomuńca, Bema, Cieszyna, 
Bielska. Wrocławia, Berlina, Gliwic! 
rano (p. miesz. Nr 462) z WiellczkL 
Połączema. z Oświęcimia przez Red 
górze Płaszów.
rano (p osob- Nr 89) z Wiedulii. Po 
łączenia: z Ołomuńca, Oapwy, Wro­
cławia, Berlina i Warszawy. 
pupoL (p. osob. Nr 6214) z Kocmyrzo­
wa k taogiły.
popołudniu (p. osob. Nr 114) (od 1 
czerwca_ do 80 września w niedziele, 
czwartki i święta) z Tamowa.

545

6.00

bJ2

7^0
7^0
7.3ó

745

8.15

8.40

8.42
9.05

9.35

11.20

1145

12.58

1.10

1*25 popołudniu (p. osob. Nr 14) ze Lwo­
wa.

2.05 popołudniu (p. osob. Nr 44) z Jasła 
przez Suchę. Połączenia: z Orłowa, 
Krj cy (od 15 maja do 8C wrześnią). 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Wa- 
aoYic i Bielska przez Kah.arv< Od 
15 czerwca ze Stanisławowa. Stryja. 
1 irohobycza, Borysławia, Chyrowa 
Nowego 2«górza
popołudniu (p. posp. Nr 6) ze Lwowa. 
Połączenia: z Jaworowa, Rawy Ru­
skiej, Stanisławowa, CbcTowa, Sam­
bora, Stryja.

2.33 popołudniu (p. posp. Nr 5) z Wiednia!
Połączenia: z Ołomuńca, Opawy.

345 popołudniu (p. osob, Nr 414) ł Wle- 
UczkL

4.45 popołudniu (p. osob. Nr 26) z Oświęi i 
iu la, Skawiny. Puiączenia : z Wado­
wic przez Spytkowice.
popołudniu (p. osob- Nr 27) i B.zecD 
wy (Lundenburga).

540 popołudnia (p, osob. Nr 116] (od *
crerwca do 8C września wŁ) z Tarno­
wa.

6.14 wieczór (p. miesz. Nr 464 z Wieliczki
645 wieczór (p. osob. Nr 16) z Podwoło-

czysk.
wieczór (p. osob. Nr 42) od Stanisla 
wowa.
wieczór (p. osob. Nr 6216) z Koćmy 
rzowa.

746 wieczór (p. posp. Nr 204) (od 14 maja 
do 29 września) z Podwołoczy.L

MO wieczór (p. posp. Nr 1) z Wiednia Po­
łączenia : z Karlsbadu, Pragi, Oło­
muńca, Opawy, Cieszyna, Berlina, 
Wrocławia, Bielska.

3.23 ¥ ieczór (p. posp. Nr 102) (od 15 maja 
do 30 września wł.) z Zakopanego 
1 RabkL

840 wieczór (p.osob. Nr 47 B) (od 1 maja 
do 80 w; ześnia co niedziele i święta) 
od Trzebini.

9-10 wieczór (p. osob. Nr 84) z Oświęcimia. 
Polączena: z Sierszy Wodnej, 
wieczór (p posp. Ni 4) z Podwolo­
czysk.
witczór (p. osob. Nr 19) z Wiednia 
Połączeniu. z Karlsbadu, Pragi, Oto 
muńca, Eerna, Opawy, 
w nocy (p. osob. Nr 24) z Rzazów*

J 1.05 w nocy (p. osot. Nr 46) z Nowego Są­
cza przez Suchę.

1148 w nocy .,p. posp. Nr 9) z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu. Pragi. Ber­
na, Opawy, Wrocławia i BerlŁ ia, Pe­
tersburga, Warszawy.

Jak w lataęh poprzednich, tak i wtym rokn urządzam z początkiem lipca

zbiorow y kurs kraju  po zniżonej cenie.
Nauki rysunków według łatwo zrozumiałej metody można się nanczyć 

tylko u  z d o ln e g o  fa c h o w c a .
P « i  ł _ 1 | l chcące się nauczjdokładnego krojn snkien i konfek- 
■ r t n i i l S  cyi zechcą s‘ę zgł ei-I ustnie łub łistewnie do f rmy —

FR «K O lSŻEK  HOLUS
K ra k ó w , F loryań ska  L . 6.

UWAGA: Ola p .ń  i prowincyi postaram się o umieszczenie u zaufanej 
rodziny 863

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  d o  1 lip ca .

C. K  U P B Z Y W  GALIO. A K O Y JN y

™  FILIA W KRAKOWIE =
Rynek Główny, Róg ulicy Breeklef.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezarwowy:

K. 20,000 000' -  K. 11,000.000' -
L i s t y  h ip o te c z n e  w  o b iig n  będ% oe  K .2 1 0 ,0 0 0 .0 0 0 '—

KANTOR WYMIANY
ODDZLAt DEPOZYTOWY 1 SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWROWYCri 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 *  1*
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKO W A ni. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, pray ulicy 3^acń»«*
DETALICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy n l W arszawsLicj.

Pierwszorzędny
wiedeński handel win

en s r o s s
postukuje drugiego zastępcy 

na OaiScyę I Bukowinę.
Przedstawić się należy 19 łipCa b. r. między godziną 
10—12 przedpoł. w Krakowie. — Hotel „ROYAL“.

Wiadomość u portyera.

ZUHlD MMOHflŃll 
=s M SZSŁE rr

Fr. GOTZER
$ M d e ś X m  M i g a s a  » ) .

Specytiny Zakład dla

DIIEI KOŚCilLNICB
artyatyeante prowadseay

M w m  May. — twaniułeimRR u Un  I to-
Rdtryiy —  Bak n M u lk  IM .

BafeFaaayR:

K laszto r S a tezyaaów
v  O Ś M lęc ta te , F o ic to i t  K a ran e*
t u t  Cawakmłeo (arielkle «

«ya tatoigji.

4.51

6.53

7.10

944

9.45

1044

I  |  DRZĄDZONA WEW.DG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBOW MASARSKICH

JÓZEFH BIHLIKH
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19.

POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM OATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

|  PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.

„ W a ż n e  d l a  k s z t a ł c ą c y c h  d z ie c t“ .

NOWY POSTĘPOWY ZIKUD NAUKOWY.
Na w£6i. szwajcarskich I rzwedzkich „„iejskich zakładów naukowych ■ 

zami»rza_otworzyć Dr. henr>k Hi, Kraj.ń kl z początkiem rukn Ł^k.lnc^o 
19)4/1915 w Mszanie dolnej obok Rabki dnie pierwsze klasy orywatncęci 
gimnazjum realnego z jednorocznym knrsem przy goto wa wetym. *

-rządzenie zakładu i sposób ednkacyi wodług najnowstych postula­
tów wiedzy i cennych wskazówek zaszczytnie znanego w szerokich koiach 
naukowych pedagoga JWP. Dra. Kazimierza Krotowskiego, dyrektora c. k. 
gimnazynm w Nowym-Tajgu.

Dla zamiejscowych pensy o- aty systemem pawilonowym.
Osobne kursa saaai yjne dla uozuiów wszystkich klas w innych za­

kładach reprobowanyoh lub chcących składe* w krótszym terminie egzamina, 
O szczegółowe prospekta i wyjaśnienia zgłaszać się jak najrychlej do 

Zarząd a prywatnego gimnazynm realnego w Mszanie-dolnej.

Z dniem 22 czerwca nastąpiła

ZMIANA LOKALU
Czytelni naukowej i beletrystycznej

na ul. śvt. Jana 8
(Grand Hotel)

S p e c y a ln le  p rz y s tę p n y  a b o n a m e n t  ^ - s k a c y jn y  na letniska i do 
kąpiel. Wysyłka w dogodnych skrzynkach. Wszelkie nom śoi lWeratikTe, be­
letrystyczne, naukowe w języku polskim, francuskim, angielskim, nie­

mieckim i włoskim. Osobny dział książek i a dziec i młodzieży.
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Zakład artyst.-kam . 
budowlany

A l  IILESZT
naprzeciw  cm entarza w  K ra­
kow ie, posiada w ielki wybór 
gotow ych pom ników  z piasko­
w ca, g ran itu  i m a rm n ra . Po­
dejm uje się w ykonania gro­
bów w m iejsca ł n a  £:Cw in" 

cp. — Tel. 1859. ~ '

do lodów
M ora ło w y
M alinow y
Poziom kow y

p alo a a

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, Naly-Rynek.

w Kranówie

zakupiła ostatnie ojzaoiti larze
znakomitego dzieła p t.

Hyaor nauk ni uroczystości 
Hajśw- Maryi Fanny

i „przeflaj i takowe w oprawie w płó­
tno angielakle, brzegi pąsowe po

8 K 50 h., z przesyłką 9 K.

na sezon wiosenny i letni 1914 
Jodon kupon 3'10 1 Knpon 7E. 
m. dthg. na «ało 1 Kupon 10 K. 
nkranlo męskloj 1 Knpon15 K.
(s ..dni. spodnie i ka- i. Kupon 17 K.
m izelkę) w ystarczają-  n
cy, kosztu s t y l k o  1 1 K n p o n  2 0  K .
1 knpon na czarne ubranie wi­
zytowe 20 kor. jakotei matoryb 
na zarzutki, kostynmy turyt y- 
«xne, Jedwabne, kamgarny, ma­
tę ryały na suknie damskie itd. 
wys.ła po cenach fabrycznych 
ze swe) rzetelności i port tdku 
znai j  skład fabryczny sukna

SiegeM m hof w  Bernie, M orawa.
Próbki gratis i franco. 

Korzyści klienteli prj watnej za­
mawiającej mat e r e  wprost n fir­
my Siegel-Imhof w labryce aa 
znacz e. S iłe najtańo.. o»ny. 
Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zn- 
pełn e według wzoru nawet w 
małych rozmiaraoh z zupełnie 

świeżego wzoru.

ZAKŁAD ART. RZEŹBIARSKI 
dla robót kościelnych

JÓZEFA JURY
w  St. Ulrich - Greden (T jro l )  

filia Kraków. 9i6
(Cenniki wysyłam gratis I franco).

■ i ^

OLIWĘj

i

do w s z e lk ic h  m a j ty u
mineralną, krajową, kaukazką 

i amerykańską.
O liw ę  prawdziwą kościaną, 

O liw ę  rzepakową. 
N m ary do wozów

polecają

Reim i Ska
Kraków, Rynek Ł. 37.

W b « |  m a fą  u a d a r  Je c h a ś  do A M E ­
R YK I la b  K A M A W , a b y  u d a li a lą  z  p e h a n  M dttfaalem  w p ro s t  do

BIURA POBAŚŻY ZOFII BIESIADECKIEJ
•  OŚWIĘCIMIU, k tór* n iem a l& daych a g en tó w  an i n u y a n la o a y .

HOTEL NARODOWY adw. dr. Adamskiego

odrestaurowany i urządzony według najnowszych wyma­
gań. Elektryczne oświetlenie, doskonała wentylacja, blisko 
centrum miasta, stacja tramwajowa unii prowadzącej 

z dworca kolej, na sąsiedniej ulicy.

i Ceny u m ia rk o w a n e - ~

MĄDRY POLAK PO SZKODZIE?
Pamiętajmy, że przed udzieleniem kredytu, iyrowauiem weksli, przed po­
wierzeniem kaucyi, przed oddaniem dzierżawy, kierownictwa i u d  zastępstwa, 
przed zawarciem jakiejkolwiek ważniejszej tri msakcyi winniśmy się zwracać 
z zapytaniem do Pierwszego galicyjskiego Biura Informacyjnego H ieronim  

W eiss i Sp . Kraków, Groble 8, istniejącego od 1887 roku,

Wszędzie do nabycia I Wszędzie do" nabycia I

M A S ŁO  „R A C yA “
najlepszej jakości I sery krajowe i zagraniczne nabywać mo­

żna w dowolnej ilości po cenach nader przystępnych.

Składy: w Krakowie, ul. Wielopole 7, Rynek główny 
róg Siennej, w Zakopanem Krupówki Nr telef. 117,

Kiełbasy wiejskie
czysto wieprzowe, specjalne ze szy­
nek i polędwic, oraz inne wędliny 
wytwarzane na sposób domowy wiej­
ski — o 100% l e p s z e  niż wszystkii 
wyroby inne.

Celem zapoznania P. T. Pnblicznośoi 
z doborowemi wędlinami sprzedaje o 
10% t a n i e j  niż wszędzie. Pierwszy 
krajowy skład ipeoyalnyoh wędlin. 
Kraków D ł u g a  2*. Kupcom i 

odsprze lawcc n znaczny opust.

i R M m M  Wyciąg ten któ- 
I D I l U B R  t  ry jest całkiem 

zgęszczonym 
rozczynem ete- 
ryczno - olejko­
wych, baisami- 
czno - żywicz­

nych snbstancyj świerka nadaje się do 
letnicn wzmacniających, uśmierzają­
cych dolegliwości, kąpieli wannowych 
i polecają go lekarze usilnie od prze­
szło 20 lat dla dzieci i dorosłych. Na 

jedną kąpiel HO hsl.
Główny skład:

Juliusz Blttner
k. n. k. Hoflieferant, Apotheker ln 

Reichenau (Nr. dat.).
Żądać należy wyraźnie 
Bi tttnera wyrobów z rtelche- 
nan (N. Cst.) gdyż istnieją 

liczno naśladowani.SchuU
marka.

Poszukuję od i września kr.
3 do 6 pokoi w całości lub w części 
na parterze, z tego dwa frontowe, 
przy ulicy ruchflwej, dla biura prze­
mysłowego, przez rozmaitą klientelę 
licznie uczęirnzanego. — Opis mie­
szkania, warunki i wysokość ozynszu 
listownie: Bronisław Krasicki, Kra- 
kó w, ul. Gołębia Nr. 16. 945-3

Sali teina do ijiajoeia zaraz!
Do sprzedania Bilard Seyferta oraz różne przybory 
i urządzenia do oświetlenia elektrycznego! Wiadomość 
w Krakowskiem Biurze Ogłoszeń ul. Dunajewskiego 3.

TOMASYNĘ
SUPERFOSFAT

najlepszej jakości poleca
JEDYNA W KRAJU

Fabryka produktów cham.

„LIB A N"
Tow. akc. w Podgórzu kolo Krakowa
Q  Obliczenie następuje na podstawie analiz krajo-
DnCZIIOSCi wych stacyi doświadczalnych chemiczno-rolniczych.

Założony w roku 1872. 
ZAKŁAD ART. KAMIENIARSKI

Bracia Trembeccy
Kraków, RakuwicWa 9. Tel. 462
wykonuje /robowce I pomniki 
w granicie, marmurze i pnsko- 
wou w miejscu i na prowincyi. Na 
składzie ma wielki wybór goto­
wych pomników. Poleca również 
wyr .Dy z  m s r m u f u ,  jak: wy­
kłady ścian, kominki, p o ladzkl, 
płyty mebuwe oraz tablice pa­
miątkowe, firmowe, maszynowe 
kute w marmurze, granioie iszkle

W
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1 6 $3* 0

OusseldBrfska fabryka 
octu, —  musztardy i 

synapizmów

Kraków, Zwierzyniec do nabycia
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D o  sp r z e d a n ia

Parcela badoDlana
obejmująca 100 sążni □ , prry ulicy 
Wrocławskiej na Krowodrzy. Bliższa 
wiadomość -  Księgarni Spółki Wyda­
wniczej Polskiej, Rynea 20. 947-3

PRYWATNE GIMNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

PENSYONAT

FRANZ SCHOLZ, GRAZ
GRAZBACH-GASSE 29.

1—8 klas, świadectwa maturyczne, 
ron norzędne z państwowe mi — 
znakomity pensyonat — dom wła­
sny — ceny umiarkowane. 506

Nowo o tw o rzo n y

fjfept w Mej-Mo
(G a licy w )

urządzony z  komfortem, otwarty ca ły  rok
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektry­
czne, łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiar­
kowane. Pokoje z pensyonatem lub bez — dziennie albo 
sezonowo. Automobil kursuje cały dzień między Pensyo­
natem a dworcem kolejowy, względnie łazienkami 

i gości Pensyonatu przewozi bezpłatnie.
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DO

zaraz w śródmieściu w doskonałem położe­
niu lokal na restaurację wraz z prawem 
wyszynku. Czynsz roczny wraz z prawem 
używania koncesji 4500 K. — Wiadomość 
w Krakowskiem Biurze Ogłoszeń, Kraków, 

ul. Dunajewskiego L. 3.
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ANDIrL A ZAHORSKI PROSZEK
Jt, d o  radykalnego wytęp ien ia  

^jggjT wsze lk ich  d o k u c z l i w y c h

m*L o w a d ó
jak: karakonów, pluskiew, muob, 1,1 heł mcii i t. d.

Środek ten prześciga J  swojem działaniu wszystkie aoiąd znane tego rodza­
ju środki. — Do nabycia w Krakowi tylko n firm: Reim i Sp., rkład ma- 
teryałów Rynek Linia A— B 1 37, A.H.#rełka, Wiktor Redyk, apteka, Eug. 
Helle ■, apt. K Wiszniewski apt, M. Proń ap t , Roman Drobner, ul. Szcze- 
nnńsk k i Wiln. Eitbaum. — Fabryka: J. Aniel, Droguerya pod czarnym

psem Praga L 774

ZA DARMO

może każdy slą domledzleć
o wolnych mieszkaniach

® Krak. Biurze Ogłoszeń, 
krakóni. ul. Dunajewskiego 3

Kraków — 55. 
Starowiślna 55 — Kraków.

Ekspozytura Lwów 
=  Sykstoska 38. =

Fabryiu mooii gięłyoh

JOZEF SZCZUREK
Kraków, ul. Poselska 20.

Wyrób i sprzedaż krzeseł giętych w 
rozmaitych gatunkach, jako; foteli 
taboretów, bujaki i t- p. Przyjmuje 
wszelkie reperacje krzeseł, wykonu­
jąc je szybko i starannie po cenach 
bardzo przystępnych. Wypoży cza krze­
sła na czas dłułszy lub krótszy. 897

Kostyumy letnie od 30 R.
tylko Karmelicka 1. 7

„ K  I M  O  N O "
H e le n a  PNIEW SKA.

Sto w łarej.z ogr. por. rok zał. 1900

Mm ku ol. Kraweói
w Krukowie ui I Lwów Filia 
Floryańa ra L. 7. | plac Halicki 7. L.
Gotowe uoiory męside własnego wyro- 
bu. — Z łmówienią na miarę starannie.

F o t o g r a f i c z n e
P Ł Y T Y  P R Z Y R Z Ą D Y
PŁY1AY P A P IE R Y 1
P R Z Y B O R Y  OŁKk.K GRATIS.
WARSZAWSK* SKŁAD PRZYBO­

RÓW FOTOGRAFICZNYCH 
Kraków, ul. Szewst:a 1. 2. Tel. 1428.

i i  lylko ‘ Btierli
„KRYSZTAŁ41

wyrabiane systemem 627
W- Sobolewskiego

Podgórze ni. Słowackiego L. 27

M A G A Z Y N  F I R M \ ?

L. F A D E N
w Krakowie Floriańska 26 I. I piętro,
poleca okrycia damskie, ubrania turystyczne 
i sportowe dla Pań, Panów i cntopców. Pele- 
ryuy i ubrania nieprzemakalne plecaki i alu- 
 minium po najtańszych cenach._______

m  obowu ge i dziecinnego 
JAKA O C H M A Ń SK IEG O  w arabo­
wie, Zwierzyniecka 4. — Wykonuje 
wszelkie zamówienia według najnow­
szych fasonow angielskich, francuskich 
i amerykańskich, ku zupełnemu zauo- 
wolentu stron, ręcząc za trwałość I 
elegancję. Gpeoyamośó obawie sporto­
we, skautowe 1 strzeleckie. Reperacje 
po cenach nader przystępnych. 686

Do w y n a j ę c i a  cały parter 
8 pokoi, kuchnia, łazien­
ka, balkon, słoneczne, połu­

dniowe, ul. Krupnicza 17 wejście 
od ul Szujskiego 1. 1. Ogląaań 
można od 3 do 5 popołudniu.

na  m a s z y n a c h  k a ż d e g o  s y s te m uSzybko pisać 
Szybko przepisywać a k ta ,

m a n u s k r y p ty

u czy  taitio

Krakowskie Biuro Ogłoszeń,
Kraków, ul. Dunajewskiego L-. 3.

r

C

B ILETY
WSTĘPU

Nil BYSTflfif 
E TIL IEIką
w Kalwaryi

■a do nabycia w Krakow­
skie m Blurne Ogłoszeń 
ul. D u n a je w sk ie g o  S

U f  bilet jest zarazem lo- 
sbdi loterji I j i jp ję j i js la i j .
bnsapcie wystaw; Ulipćabr.

Hancel korzenny, lam, nasion, 1 t. d. 
pod firmą J. Schaitte. 1 SLa w Rze­

szowie pr/yjmie

ucznia
za niejscowngo, 14-to letniego, z u- 

końozouą III kiasą szk. średniej.

Dla PP. Lekarzy, Adwokatów, 
Kupców, P rzem ysłow ców !

DO WYNAJĘCIA

WSPANIAŁE LOKALE
urządzone z nowoczesnym komfortem w nowo wy- 
budowanej kamienicy przy ulicy Floryańskiej L. 32. | |  
Urządzenie elektryczne, windy osobowa i towarowa, 
łazienki itp. Przeglądać plany i zasięgnąć wiadomo­
ści można codziennie popołudniu w Krakowskiem  
Biurze Ogłoszeń, Kraków, nl. Dunajewskiego L. 3.

m m m m  mieszczm WŁADYSŁAW HAJTO
Kraków, Floryańska 19.

Znakomita kuchnia domowa, potrawy przyrządzone jedynie na maśle. — Bufet 
obficie zaopatrzony w wyborne przekąski zimne i gorące, — Wódki krajowe 
i zagraniczne. — Wina w wielkim wyborze. —  Piwo okocimskie i pilzneńskie 
marki BB. —  Czytelnie. — Bilardy. — Lokal otwarty do godz. 2-giej w nocy.

N akładeai w ydaw nictw a .G lo sa  N arodn11 Sp. z ogr. odpow . R edaktor odpow iedzialny Jan M atyas'k  —  D rukarn ia  „Głosu Narodu*, w Krakow ie pod zarządem  J. P. Dobrzańskiego,


